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dyplomatycznego Izraela

Wypowiedź Hermanna Materna

BERLIN (PAP)
Gotowość NRD do rokowań

1 rządem zachodnloniemiec-
kim w sprawie podstawowych
problemów potwierdził w ar­
tykule zamieszczonym wpi.er-

narodu

.towarzyszy osobista pomyślnośćJc'
_

- -

każdego z nas
ORĘDZIE

Mariana Spychalskiego
Uprowadzone z francuskiego portu CheTboiirg
nęły Morze Śródziemne i zawinęły do portu
blone z góry przedstawia 3 z 5 jednostek.

kanonierki przepły-
Hajfa. Zdjęcie zro-

CAF — Unifax

Ko-
Cen-

PZPR
władz

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera informuje

z Hajfy, że 5 kanonierek uDro-

wadzonych podstępnie z fran­
cuskiego portu Cherbourg. do­
płynęło w środę po południu
do izraelskiego portu Hajfa.

Wjazd okrętów obserwowa­
ło setki dziennikarzy zaproszo­
nych specjalnie w tym celu
do Hajfy.

PARYŻ (PAP)
Posiedzenie rządu francus­

kiego pod przewodnictwem
prezydenta Pompidou trwało
przeszło 4 godziny i było po­
święcone sprawie uprowadze­
nia kanonierek przez mary­
narzy izraelskich. Sprawę re-

TELEGRAM
z czeniami

od bratniej redakcji
„Kijowskiej Prawdyll

Drodzy Koledzy
i Przyjaciele!

Z okazji Nowego Roku
1970 przesyłamy Wam na­
sze gorące pozdrowienia i

życzenia dalszych sukce­
sów w pracy, dobrego zdro­
wia i szczęścia osobistego.

Niech nowy rok, rok 100-
lecia urodzin W. I. Lenina
zapisze się w historii no­
wymi zwycięstwami na­
szych bratnich* narodów, w

walce o wcielenie w życie
idei nieśmiertelnego Wodza
ludu pracującego. Za zwy­
cięstwo socjalizmu i ko­
munizmu!

Wszystkiego najlepszego
w nowym roku, Towarzy­
sze!

Redaktor naczelny gazety
„Kijowska Prawda”

W. DUBIENKO

ferowali
minister
nister spraw
Schumann.

Uprowadzenie kanonierek
wywołało głębokie zaniepoko­
jenie opinii publicznej z po­
wodu naruszenia embarga na

dostawy sprzętu wojskowego
do Izraela. Równocześnie koła
proizraelskie rozpoczęły kam­
panię zmierzającą .do zakwes­
tionowania słuszności decyzji
de Gaulle’a w sprawie embar­
ga. Część prasy francuskiej
wyrażała oburzenie z powodu
pogwałcenia przez marynarzy
izraelskich obowiązujących we

Francji przepisów oraz doma­
gała się ujawnienia Francu­
zów współdziałających w spi­
sku, mającym na celu porwa­
nie kanonierek.

Po posiedzeniu rzecznik rzą­
du Leo Hamón zakomuni­
kował, że w wyniku wstęp­
nych dochodzeń Rada Mini­
strów postanowiła zawiesić
niezwłocznie w pełnieniu obo­
wiązków służbowych generała
Cazelles — generalnego se­
kretarza Ministerstwa Obrnnv
Narodowej i generała Bonte
— kierownika wydziału mię
dzynarodowego przy repre­
zentacji wojskowej do spraw
zbrojeniowych.

Rada Ministrów postanowir
ła zarząd ać odwołania tych
członków przedstawicielstwa
dyplomatycznego Izraela, któ­
rzy w imieniu rządu izrael-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

przede wszystkim
obrony Debre i mi-

zagranicznych

rok w naszej

Tradycyjnym
zwyczajem w

Domu Partii —

siedzibie
mitetu
tralnego
oraz

partyjnych
Warszawy i
Mazowsza —

odbył się hal
noworoczny.

Podobnie jak
w całym kraju,
jak Polska
długa i szero­
ka,takituw

podniosłym,
świątecznym

nastroju żeg­
nano stary rok
1969 i witano
1970 — 26 nowy
Ludowej Ojczyźnie.

W głównej sali balowej wi­
dnieje hasło „Do siego roku
1970”. Za stołem zajęli miej­
sca: I sekretarz KC
Władysław
wodniczący
marszałek
Spychalski,
nistrów Józef Cyrankiewicz o-

raz członkowie Biura
tycznego I sekretariatu
PZPR wraz ze swymi
bliższymi. W balu sylwestro­
wym uczestniczyli liczni dzia­
łacze partyjni i społeczni o-

raz przodownicy pracy.
Gdy na zegarze wybiła pół­

noc, głos zabrał Władysław
Gomułka wygłaszając następu­
jący toast noworoczny, który
został przez uczestników balu
przyjęty gorącą owacją.

Szanowni Towarzysze!
Rok 1969 pozostał już za

nami, odszedł w bezpowrotną

PZPR.
Gomułka, prze-
Rtsdy Państwa,
Polski — Marian
prezes Rady Mi­

Połi-
KC

naj-

przeszłość. Wkroczyliśmy w

nowy rok — 1970. Obecnie,
kiedy wstępujemy w ten no­
wy rok, stanowi on dla każde­
go z nas i dla wszystkich lu­
dzi tajemniczą księgę, liczącą
365 czystych kart, które zapi­
sać mamy treścią swego ży­
cia A ponieważ wszyscy
pragniemy, aby każda karta
rozpoczynającego się roku
była w naszym życiu pomyśl-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wstrząsy podziemne
w Banja Luce

PARYŻ (PAP)
Jak podało radio Belgrad w

środę o godz. 14.20 zanotowano
silne wstrząsy podziemne . w

Banja Luce. Miasto to jak
wiadomo, 27 października ub.
roku było widownią tragicz­
nego w skutkach trzęsienia
ziemi, którego następstwa wi­
doczne są do chwili obecnej.

Ludność tej miejscowości
wybiegła w panice z namiotów
i baraków na ulicę. Jak dotąd
nie wiadomo czy to ostatnie
trzęsienie ziemi pociągnęło za

sobą ofiary wśród ludzi.

Instytut Sejsmologiczny w

Wiedniu zanotował, że siła
wstrząsów wynosiła 4,8 stopni
w skali Richtera.

Piękny sukces góralskiej

załogi

10 min par butów

z HZPS „Podhale"
(INF. WŁ.) Mocnym akor­

dem zakończyła stary rok za­
łoga Nowotarskich Zakładów
Przemysłu Skórzanego „Pod­
hale”. Oto w ostatnim dniu
1969 r. z taśmy produkcyjnej
kombinatu zeszła 10-miliono-

wa_wskaliroku—para
butów. Jest to wydarzenie bez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jak (nie) realizować uchwały Plenum KC

Budowlany skandal
na ul. Wrocławskiej
Widok był zgoła niecodzien­

ny. Grono szacownych panów
— reprezentantów różnych spe­
cjalności budowlanych, w syl­
westrowe przedpołudnie upor­
czywie i natarczywie prosząc
i grożąc, usiłowało przekonać
przedstawicieli Spółdzielni
Mieszkaniowej „Krakus” i Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego, że wybudowany przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane dom przy ulicy
Wrocławskiej przeznaczony dla
pracowników WSK całkowicie

nadaje się do zamieszkania.
----- Jest tu wprawdzie co

nieco usterek — argumentowali
budowlani — ale to drobiazgi,
glupstewka, które w żadnym
wypadku nie powinny prze­
szkodzić w podpisaniu proto­
kołu odbioru. — Bądźcie ludź­
mi panowie — zwracali się bu­
dowlani do przedstawicieli
„Krakusa" i WSK. — Przecież
sami rozumiecie: koniec roku,
plan, -faktury, rozliczenia. A że
wody nie ma? — Będzie! Że
gaz nie podłączony? — Nie
istotne! Że przecieka z dachu?
— Zakleimy! Najważniejszy
jest Wasz podpisik na proto­
kole odbioru. Byle przed dwu­
nastą podpisać...

Reporter przysłuchał się, co

nieco, dyskusji, a potem ru­
szył na oględziny owych uster­
kowych głupstewek. I oto co

zobaczył:
Na pokaz przygotowali budow­

lani jedną klatkę. Wprawdzie i tu

jeszcze coś tam się muruje, tyn­
kuje, montuje, ale ekipa sprźąta-
czek pracowała pełną parą. Lecz
i w tej pokazowej klatce potknąć
się można o krzywo położone
płytki podłogowe, dostać zeza na

widok wręcz skandalicznie zmon­
towanych przewodów, rękę zła­
mać, gdy człowiek chciałby od­
kręcić kurki od wody lub gazu.

Ta wzorowa klatka — to jed­
nak prawdziwy raj wobec czyśćca

t piekła klatek sąsiednich. Tam

po prostu panuje całkowity roz-

gardiaszt roboty wykończeniowe
wewnątrz są w pełnym toku. O
Ich jakości lepiej nie wspominać.
Na każdym kroku widać wręcz

ordynarne partactwo. W pogoni
za protokołem odbioru wszystko i

wykonuje się na „olaboga”. Byle ,

prędzej, byle zdążyć.
Nie lepiej zresztą prezentuje się •

i fasada budynku. Pomiędzy po­
szczególnymi prefabrykatami —

szczeliny takie, że rękę swobod­
nie można włożyć.

I taki oto blok przedstawiciele
budowlanych mieli odwagę — że­
by nie powiedzieć, czelność —

przekazać do odbioru. Na dobrą
sprawę, pracy przy tym bloku

jeszcze co najmniej na miesiąc.
Ow blok ma zresztą długą hi­

storię. Zaczęto go wznosić we

wrześniu 1968 roku. Miał być po­
czątkowo oddany na 30 sierpnia
ubiegłego roku. Potem przesuwa­
no terminy na koniec września,
października, listopada. Przyszedł
koniec roku 1, w pogoni za pla­
nem, za przerobem, fakturą, blok,
stanowiący wyjątkowy przykład
budowlanego partactwa, usiłowa­
no w Sylwestra przekazać do

użytku.
Warto chyba przedstawić głów­

nych bohaterów budowlanego
skandalu na Wrocławskiej. Wzno­
siły wspomniany blok ekipy Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, mającego swą siedzi­
bę na ul. Mazowieckiej. Szefem
Kierownictwa Grupy Robót
inż. Stachowicz, zaś funkcję
równika budowy pełnił
Szewczyk, (aw)

jest
kie-
inż.

ZMARŁ JIRZI TRNKA

PRAGA (PAP)
W Pradze zmarł w wieku 57 lat

znany twórca filmów kukiełko­
wych i animowanych, artysta na­
rodowy Jirzi Trnka.

Wielki artysta czechosłowacki
zmarł na serce, a strata ta dla
sztuki nie tylko CSRS ale i świa­
towej jest tym większa, że odszedł
w pełni swych twórczych możli­
wości.

kresu
jesz-
Wza-

wszym styczniowym numerze

tygodnika „Horizont” członek
Biura Politycznego KC SED,
Hermann Matem.

Opowiadamy się za tym —

powiedział on w wywiadzie —

aby dwa państwa niemieckie
pokojowo współistniały, co

wymaga zawarcia układów
wiążących z punktu widzenia
prawa międzynarodowego,
które by regulowały stosunki

wzajemne, deklarowały pow­
strzymanie się od użycia siły
1 od ingerencji w sprawy we­
wnętrzne innego państwa. Roz­
wiązanie tego rodzaju pod­
stawowych problemów stano­
wiłoby Istotny wkład do od­
prężenia i bezpieczeństwa w

Europie. W tej sprawie trzeba
prowadzić rokowania. NRD go­
towa jest ku temu.

Kto ignoruje fakt Istnienia
dwóch państw niemieckich a

przywrócenie jedności Nie­
miec przedstawia jako aktual­
ne zadanie, ten prowadzi po­
litykę iluzji. Hermann Matem
podkreślił, że bardziej istotne
znacze<n’“ ma rozwiązanie pro­
blemów podstawowych niż ta­
kich, które na plan pierwszy
wysuwa się w NRF, jak kwe­
stia jeszcze jednego połącze­
nia telefonicznego, jeszcze jed­
nego pociągu między dwoma
państwami niemieckimi.

Hermann Matern wyraził
przekonanie, że w Niemczech
zachodnich zwycięży rozsądek
polityczny. Im wcześniej to

nastąpi tym lepiej.

Spotkanie w Urzędzie

Rady Ministrów

Tylko parę
godzin dzieli
nas od chwili,
w której do­
biegnie
trwający
cze rok.
jemnymi
czeniami
myślności
szczęścia
poczniemy
nowy — tysiąc

dziewięćset
siedemdzie­

siąty.
Włączając się

w ten powszechny nurt ży­
czeń, pozdrawiam Was go­
rąco, drodzy współrodacy i
w imieniu najwyższych władz
państwowych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oraz Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu składam
Wam z głębi serca płynące ży­
czenia noworoczne.

Niechaj jednocześnie w ten
ostatni tegoroczny grudniowy
wieczór dotrą do milionów Po-

W noc sylwestrowy

Krakowianie na balach
i przy pracy

Taki’.
już poza sobą. __ ____ „

jak każę tradycja żegnali sta­
ry i witali nowy rok hucznie
i wesoło, przy dźwiękach mu­
zyki, w rytmie tańców. Ba­
wiono się w klubach, kawiar­
niach, - 'tauracjach, w świet­
licach zakładowych, kinach,
teatrach i we własnych mie­
szkaniach. Dziesiątki balów,
setki „prywatek”. Bawiono się
wszędzie doskonale i do bia­
łego rana.

Panie z wdziękiem obnosiły
swoje kreacje (przygotowywa­
ne na tę noc już od dawna),

więc rok 1969 mamy
Krakowianie

Nowy Rok

powitało
32,7 min Polaków

Ludność Polski liczyła 31 gru­
dnia około 32,7 min osób — o-

świadczył prezes GUS dr hab.

Wincenty Kawalec w tradycyjnej
noworocznej
nej PAP. W

przyszło na

nie ok. 1400

minionego roku ludność

zwiększyła się o 244 tys.
naturalny wynosił 8,3
(według szacunkowych obliczeń).
Przyrost jest mniejszy niż to je­
szcze niedawno przewidywaliśmy
i w najbliższych kilkunastu latach
nie należy raczej oczekiwać głę­
bokich zmian w tej dziedzinie.

W. Kawalec scharakteryzował
ważniejsze zjawiska demograficz­
ne minionego roku. Nastąpił dal­
szy wzrost liczby małżeństw — z

258 tys. w 1968 r. do 268 tys. Obser­
wujemy równocześnie wzrost licz­
by zgonów, co wiąże się m.

z systematycznym starzeniem

naszego społeczeństwa.
W dalszym ciągu pogłębia-

urbanizacja naszego społeczeń­
stwa. 31 grudnia w miastach mie­
szkało 16,8 min obywateli, co sta­
nowi 51,5 proc, ogółu ludności
Polski. Społeczeństwo nasze liczy
aktualnie 16,8 min kobiet 1 15,9
min mężczyzn.

Prezes GUS zwrócił następnie
uwagę na prowizoryczny i szacun­
kowy charakter tych obliczeń.

Pełną wiedzę o ludności naszego
kraju uzyskamy w tym roku przy

okazji narodowego spisu powsze­
chnego, który będzie przeprowa­
dzony według stanu o północy z

dnia 7 na 8 grudnia.
’

Danowie z dystynkcją prezen­
towali swe garnitury. Tego
roku nie było jakiejś wyraź­
nie określonej mody. Przewa­
żały jednak u kobiet sukienki
krótkie, czasami bardzo krót­
kie, a dla mężczyzn wciąż je­
szcze nikt nie zdołał wymyślić
czegoś lepszego od tradycyjne­
go garnituru. Również taniec
nie narzucił
mody; każdy
umiał.

Nie wszyscy
wić się. Wielu

cy, elektrycy,
ciągów miejskich,
przedstawiciele wielu innych za­
wodów musleli stanąć na swych
posterunkach. Nad bezpieczeń­
stwem w mieście czuwali mili­
cjanci, którzy tym
dość spokojną noc.

padkaml nadużycia
wynikającymi z tego
darni nie notowano

nych większych wykroczeń,
wnież personel Pogotowia
tunkowego witał nowy rok
stanowiskach pracy. I tutaj
nie

wypadki,
wymienić
cowali w

ich setki
wali nad

lek i Polaków słowa uznania
dla ich rzetelnej, twórczej pra­
cy, 41a ich niemałych osiągnięć
W roku minionym.

Z Warszawy — stolicy Pol­
ski, przesyłamy gorące życze­
nia noworoczne rodakom na­
szym rozrzuconym po świecie,
lecz mimo oddalenia obecnym
myślą i sercem w kraju.

OBYWATELE!
W poczuciu patriotycznej

odpowiedzialności za sprawy
kraju wchodzimy w rok nowy.
W miarę jak socjalistyczny
rozwój Polski przysparza nam

dóbr materialnych i ducho­
wych, potwierdza się ponad
wszelką wątpliwość historycz­
na doniosłość dziejowego
zwrotu dokonanego przed 25
laty w naszj ojczyźnie, nasze­
go powrotu nad Odrę i Nysę
Łużycką, przystąpienia do bu­
dowy nowego życia narodu.

Z roku na rok uwypukla się
zarazem najważniejsza zdo­
bycz nowej epoki naszych
dziejów — konsolidacja naro-

(DOKCNCZENIE na STR. 2)

WARSZAWA (PAP)

Z okazji Nowego Roku odbyło
się dnia 31 grudnia w Urzędzie
Rady Ministrów spotkanie z u-

działem I sekretarza KC PZPR

Władysława Gomułki, prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyrankiewi­
cza, członka Biura Politycznego 1
I sekretarza KC Bolesława Jasz-

czuka, wiceprezesów Rady Minis­
trów, ministrów, kierowników u-

rzędów 1 instytucji centralnych,
przewodniczących stołecznej 1

warszawskiej Wojewódzkiej Rady
Narodowej oraz dyrektorów URM.

W czasie spotkania I sekretarz
KC PZPR Władysław Gomułka 1

premier Józef Cyrankiewicz zło­
żyli zebranym ministrom i kiero­
wnikom urzędów centralnych jak
również pracownikom wszystkich
resortów, rad narodowych, Zjedno­
czeń i przedsiębiorstw — najlepsze
życzenia noworoczne.

zdecydowanej
tańczył co i jak

jednak mogli ba-

pracowało. Hutni-

pracownicy wodo-
kolejarze 1

razem mieli
Poza przy-
alkoholu i

powodu bur-

żadnych in-
Ró-
Ra-

na

noc

obfitowała w poważniejsze
Oczywiście trudno

wszystkich, którzy
sylwestrową noc.

a nawet tysiące;
miastem... (LS)

Kapitan S. Wójcik,
żurny Komendy
MO, odbiera jeden
telefonów

oficer dy-
Miejskiej

z licznych
informujących o

nowym zakłóceniu porządku
publicznego.

*

Jeden t licznych bali

Fot. W . Klag

wypowiedzi udzielo-
dniu Nowego Roku

świat prawdopodob-
niemowląt. W ciągu

Polski

Przyrost
promille

Ostatni dzień starego roku

był dla Konga (Brazzaville)
ważnym wydarzeniem. Odtąd
to państwo kongijskie nazy­
wać się będzie Ludową Repu­
bliką Konga. Decyzję w tej
sprawie podjął w środę w

Brazzaville założycielski zjazd
rządzącej partii — Kongijskiej
Partii Pracy.

Przemawiając na zakończe­
nie zjazdu, prezydent Repu­
bliki Marlen Ngouabi oświad­
czył, że Ludowa Republika
Konga będzie wierna zasadom
marksizmu-leninizmu i że re­
wolucja kongijska nosi socja­
listyczny charakter.

Nowy Jork

SPOTKANIE
PRZEDSTAWICIELI

4 MOCARSTW
W Nowym Jorku odbyło się

we wtorek kolejne spotkania
przedstawicieli ZSRR, USA, W.

Brytanii 1 Francji poświęcona
sprawom pokojowego, polity­
cznego uregulowania sytuacji
na Bilskim Wschodzie.

Następne spotkanie przed­
stawicieli 4 mocarstw wyzna­
czono na 13 stycznia.

Madryt

FRANCO DEMENTUJE
POGŁOSKI

0 USTĄPIENIU
Dyktator Hiszpanii zdemen­

tował we wtorek spekulacje na

temat ewentualnego ustąpie­
nia ze stanowiska szefa pań-
stwa. W orędziu telewiryj.
nym do narodu hiszpańskiego
z okazji Nowego Roku Fran­
co oświadczył dosłownie: „do­
póki Bóg pozwoli mi żyć będę
z wami...”.

Pogłoski o zamiarze ustąpie­
nia blisko 80-letniego Franco

pojawiały się często zwłaszcza
od czasu, kiedy wyznaczył on

księcia Juana Carlosa na swe­
go następcę.

Ateny

BOMBY EKSPLODUJĄ
NA ULICACH

si grudnia na jednej z głów­
nych ulic Aten eksplodowały
dwie bomby wywołując pani­
kę wśród przechodniów. Ek­
splozje uszkodziły witryny
sklepowe 1 samochody. We­
dług pierwszych doniesień, o-

fiar w ludziach nie zanoto­
wano.

UWAGA CZYTELNICY!

życiu i działalności W. I. Lenina
Już jutro na łamach „Gazety Krakowskiej4*

Przypominamy naszym Czytelnikom, że już w najbliż­
szym numerze magazynu „Gazety Krakowskiej”, który
znajdzie się w sprzedaży kioskowej w sobotę, 3 stycznia
1970 roku, zostanie ogłoszony wielki konkurs, pt. „Siadami

Wodza Rewolucji”, poświęcony życiu i działalności Lenina
w okresie Jego pobytu w Krakowie i na Podhalu w la­
tach 1912-1914.

W 14 kolejnych numerach magazynu sobotnio-niedzielnego
„Gazety” będziemy publikować zdjęcia, na których będą eks­
ponowane obiekty związane z życiem i działalnością Lenina
na ziemi krakowskiej. Każde z tych zdjęć będzie zaopatrzone
odpowiednim tekstem. Zadanie Czytelników biorących udział
w konkursie polegać będzie na udzieleniu odpowiedzi na py­
tanie, co dane zdjęcie przedstawia oraz w jaki sposób eks­
ponowany na zdjęciu obiekt wiąże się z życiem i działalnością
Lenina w okresie jego pobytu na ziemi krakowskiej.

Czytelnicy uczestniczący w konkursie każdego tygodnia, po
opublikowaniu w magazynie sobotnio-niedzielnym „Gazety
Krakowskiej” kolejnego zdjęcia, do kuponu konkursowego,
który zostanie zamieszczony jednorazowo w najbliższym nume­
rze naszego magazynu będą wpisywać krótkie odpowiedzi. Dla­
tego radzimy kupon ten wyciąć.

Po opublikowaniu ostatniego zdjęcia konkursowego w nume­
rze magazynu w dniu 4 kwietnia 1970 roku, Czytelnicy bio-

rący udział w konkursie prześlą wypełnione kupóny konkur­
sowe w kopertach z zaznaczeniem Konkurs „Śladami Wodza

Rewolucji” pod adresem Redakcji „Gazety Krakowskiej”,
ków, ul. Wielopole 1.

Na Czytelników biyrących udział w konkursie czekają
ne, atrakcyjne nagrody, m, in. wycieczki turystyczne
Związku Radzieckiego, odbiorniki telewizyjne i radiowe

bony książkowe.

Kra-

llcz-
do

oraz

Bogate złoża

kaolinu
na Dolnym Śląsku

Niezbędnym surowcem dla
wielu gałęzi przemysłu m. in

ceramicznego, papierniczego,
włókien sztucznych, samocho­
dowego itp. jest kaolin — ska­
ła osadowa powstająca przez
wietrzenie skał gruntowych.
Dotychczas surowiec ten był
w przeważającej ilości spro­
wadzany z zagranicy, m. in.
z NRD, CSRS i Anglii. Ostat­
nie badania geologiczne wy­
kazały, że Polska posiada bar­
dzo obszerne złoża kaolinu.
Szczególnie bogate pokłady
zalegają w rejonie Bolesław­
ca na Dolnym Śląsku
wiecie świdnickim,
mentowane tu złoża
się na miliony ton.

Na nowo odkrytych
powstają już nowe

wydobywcze.

iwpo-
Udoku-
oblic^B

złożach

zakłady.
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W drugiej połowie stycznia w Kairze

Spotkanie przywódców
Libii, ZRA i Sudanu

KAIR (PAP)
Przewodniczący Rady Re­

wolucyjnej i premier Demo­
kratycznej Republiki Sudanu,
Dżaafar en-Numeiri występu­
jąc w środę przed kamerami
telewizji sudańskiej, oświad­
czył, że w drugiej połowie sty­
cznia 1970 r. w Kairze odbę-

szefówdzie się spotkanie
trzech państw: Libii,
Sudanu.

Pierwsze spotkanie szefów
państw: Libii, Zjednoczonej

_ A_______ £ C*- .-Republiki Arabskiej i Su­
danu zakończyło się przed pa­
ru dniami. Odbyło się ono bez­
pośrednio po ogólnoarabskiej
Konferencji na szczycie, która
ujawniła istniejące od dawna
różnice w świecie arabskim.

Rozmowy
radziecko-chińskie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje: szef

delegacji radzieckiej na rozmo­
wy radziecko-chińskie, pierw­
szy zastępca ministra spraw
zagranicznych, W, Kuźniecow
odleciał do Pekinu.

Różnice zdań uniemożliwiły
utrzymanie wspólnego stano­
wiska uczestników konferencji
w Rabacie wobec trwającej a-

gresji izraelskiej. Wpłynęły na

to dwa głównie czynniki- Po
pierwsze niechęć niektórych
państw arabskich, a zwłaszcza
posiadającej liczne powiązania
ze Stanami Zjednoczonymi A-
rabii Saudyjskiej — do zwięk­
szenia wysiłków finansowycn
na rzecz umocnienia potencja­
łu militarnego państw, których
terytoria znajdują się pod o-

kupacją izraelską. Z drugiej
zaś strony — negatywne przej­
ście innej grupy państw arab­
skich do ostrożnej taktyki ró­
wnoległego wzmacniania na­
cisku militarnego a jednocze­
śnie niezatrzaskiwania, ostate­
cznie drzwi dla ewentualnych
politycznych rozwiązań kon­
fliktu.

Rozbieżności w łonie świata
arabskiego skłoniły niektóre
państwa do szukania innych
rozwiązań. Na tym tle doszło
do dalszego zacieśnienia sto­
sunków między ZRA, Libią i
Sudanem, które od czasu re­
wolucji sudańskiej i Obalenia
monarchii libijskiej zajmują
zgodne stanowisko w najważ­
niejszej sprawie Arabów, jaką
jest i pozostaje likwidacja
skutków izraelskiej agresji.

(WB)

PIĄTEK, 2 STYCZNIA 1970 R. — Nr 1

Anna Duraj i Józef Rysula
zwycięzcami

magazynuToast
HM. Spychalskiego

Sylwestrowy bieg narciarski

Głosu Pracy"

się
wa-

przy
wi-

Wł. Gomułki

Ostatnią imprezą narciarską ro­
ku 1969, a zarazem pierwszą, któ­
ra rozpoczęła w kraju sezon nar­
ciarski, był tradycyjny sylwestro­
wy bieg o wielką nagrodę WKS

Zakopane oraz redakcji „Prze­
glądu Sportowego” i „Żołnierza
Wolności”. Impreza odbyła
w doskonałych śniegowych
runkach w centrum miasta

ogromnym zainteresowaniu
dzów.

9 tys. żołnierzy
amerykańskich

PARYŻ (PAP)
Według oficjalnych staty­

styk podanych w środę przez
dowództwo amerykańskie w

Sajgonie w ciągu roku 1969 w

Wietnamie południowym zgi­
nęło 9.249 żołnierzy USA
69.043 Amerykanów odniosło
rany, a 112 żołnierzy uznano

za zaginionych.

Pierwszy numer

sobotnio-niedzielnego

WICEPREZYDENT Stanów

Zjednoczonych Spiro Agnew,
który przybył w czwartek do

Sajgonu, odbył trzygodzinne
spotkanie z prezydentem po-
łudniowowietnamskiej Vau
Thieu.

JAK INFORMUJE agencja
TASS, sztuczny satelita Ziemi
„Interkosmos 2” dnia 31 grud*
nla do godz. , 13 czasu mo­
skiewskiego dokonał 89 okrą­
żeń Ziemi. Jego aparatura
pracuje normalnie.

GENERAŁ zachodnioniemlec-

kl, inspektor lotniczych sił

zbrojnych NRF, Johannes
Steinhoff zamierza odbyć
„dłuższą podróż przez kraje
Azji wschodniej”. Steinhoff
odleci 4 stycznia do Azji
wschodniej i zgodnie z prog­
ramem odwiedzi placówki wy­
szkolenia oraz jednostki w

Syjamie i Japonii.

1)

ZE ŚWIATA

WEDŁUG OFICJALNYCH

danych opublikowanych w śro­
dę przez dziennik „Unita”, w

dniu 31 grudnia 1969 r. Włos­
ka Partia Komunistyczna li­
czyła 1.503 tys. członków. W
roku 1989 do Partii wstąpiło
ponad 104.000 osób.

W NOWYM JORKU podano,
źe stan zdrowia 43-letniego
Edwarda Falka, któremu dnia
35 grudnia przeszczepiono ser­
ce 1 płuca 50-letniej kobiety,
Eleonory Harzog Weber, jest
krytyczny. Po kilku dniach

zadowalającego stanu zdrowia

nastąpiły komplikacje w sy­
stemie dróg oddechowych.

OD KILKU DNI na Cejlonie
padają ulewne deszcze 1 Wleją
silne wiatry. Według ostatnich
doniesień w różnych częściach
kraju 20 tys. osób pozostało
bez dachu nad głową. Pod wo­
dą znajduje się wiele tysięcy
akrów ziemi uprawnej.

DEKRETEM ministra spraw
wewnętrznych Libanu Kama-
la Dżumblatta uchylono zakaz
działalności sześciu zdelegali­
zowanych partii politycznych.
Dekret został ogłoszony pod
koniec roku. Dotyczy on rów­
nież partii komunistycznej i

libańskiej partii Baas.

Piękny sukces

góralskiej załogi
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

precedensu, jako że takim wy­
nikiem nie mógł się poszczycić
dotąd żaden z krajowych za­
kładów skórzanej branży.

Tym samym produkcja
NZPS stanowi obecnie szóstą
część całej produkcji obuwia
Zjednoczenia Przemysłu Skó­
rzanego. I co chyba najważ­
niejsze — owych 10 milionów
par obuwia ze znakiem fir­
mowym NZPS to buty o wy­
sokiej jakości spełniające wy­
mogi obecnej mody i nowo­
czesnej technologii. Rzeczą
znamienną jest również fakt,
iż dwa miliony par obuwia z

tegorocznej
sportowano
dolarowej i

Góralska
pięknie ten

storyczny dzień w krótkich je­
szcze dziejach kombinatu. U-
roczystość, podczas której
przedstawiciele 10-tysięcznej
załogi przekazali „jubileuszo­
wą” parę butów kierownict­
wu zakładów, odbyła się w

minioną środę na Wydziale
Montażu Obuwia. Jak góralski
obyczaj każę — przybrany w

podhalański strój — Włady­
sław Galica, któremu towa­
rzyszyły dwie dorodne góral­
ki, przekazał „jubileuszowe”
buty w imieniu wszystkich
pracowników dyrektorowi na­
czelnemu NZPS Czesławowi
Szymeczce. Nie obeszło się o-

czywiście bez wielkiej owacji
i bez góralskiego muzykowa­
nia. Zaś całej załodze dzięko­
wali za piękny wysiłek i pięk­
ny wynik — dyr. Czesław
Szymeczko i sekretarz KZ
PZPR Eugeniusz Łagodzki.
Podczas tej miłej uroczystości
partyjne władze powiatowe
reprezentował sekretarz KP
PZPR Eugeniusz Satoła.

W tym samym jeszcze dniu
delegacja nowotarskiego kom­
binatu udała się do Krakowa,
gdzie na ręce sekretarza KW
Zdzisława Kulińskiego prze­
kazała meldunek o wyprodu­
kowaniu 10 milionów par o-

buwia, a tym samym ustano­
wieniu pięknego rekordu 1
wykonaniu rocznych zadań.

(jap)

produkcji wyek-
do krajów strefy
rublowej.

załoga uczciła
bez przesady hi-

Zawiadomienie DOKP

DOKP Kraków w porozumieniu
Z PKS informuje, że podróżni po­
wracający z wypoczynku w Za­
kopanem mogą uzyskać dogodne
połączenie z Warszawą i Szczecl-
nem dodatkowymi pociągami po­
spiesznymi relacji Kraków odjazd
15,32 — Warszawa przyjazd 21,34
1 relacji Kraków odjazd 21,20 —

Szczecin Gł. przyjazd 8,18, korzy­
stając na odcinku Zakopane —

Kraków, z komunikacji samocho­
dowej PKS, która w tej relacji, w

okresie do 6 stycznia prowadzi 26
kursów autobusowych. Dodatko­
wy pociąg pospieszny z Krakowa
do Warszawy kursuje w dniach

2, 3 1 4 stycznia, a do Szczecina

2,3,4i5stycznia1970r.

IZRAELSKIE MANEWRY

NA SYNAJU
LONDYN (PAP)

w dniu 31 grudnia zakończyły się
zakrojone na szeroką skalę woj­
skowe manewry izraelskie na oku­
powanym przez Izrael Półwyspie
Synajskim.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
’

du, wszystkich obywateli par-
i tyjnych i bezpartyjnych, wie-
'

rżących i niewierzących —

na gruncie zasad ideowyfh i

ustrojowych Polski Ludowej.
Świadectwem tego było wy­
rażone w odchodzącym roku w

wyborach do Sejmu i rad na­
rodowych poparcie dla pro­
gramu i kandydatów Frontu
Jedności Narodu, dla idącej
w pierwszym szeregu walki o

Polskę socjalistyczną — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i współdziałających
z nią sojuszniczych stronnictw
— Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego.

DRODZY PRZYJACIELE!
Wszechstronny rozwój kra­

ju, zapewnienie coraz lepszych
warunków życia narodu może
mieć miejsce tylko w warun­
kach pokoju.

Sprawie pokoju służy więc
Polska Ludowa działając na

rzecz jedności bratnich kra­
jów socjalistycznych, zwarto­
ści międzynarodowego ruchu
robotniczego i całego świato­
wego frontu sił przeciwsta­
wiających się polityce wojny
i agresji.

Nie wygasają jednak liczne
groźne ogniska napięcia wy­
wołanego polityką imperiali­
zmu. Działają nadal siły agre­
sji w Wietnamie, na Bliskim
Wschodzie i w innych rejo­
nach świata starają się one

utrzymać stan zapalny w Eu­
ropie.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, w ścisłym współdziała­
niu z sojuszniczymi krajami,
nie spocznie w swych wysił­
kach w walce o pokój by u-

mocnić swoje bezpieczeństwo
i nienaruszalność swoich gra­
nic, by powszechnie uznana

została integralność teryto­
rialna wszystkich państw eu­
ropejskich, by zapewnić zwy­
cięstwo idei
współistnienia
państw.

POLKI I POLACY!

Niech mi wolno będzie w

imieniu nas wszystkich skie­
rować serdeczne pozdrowienia
i życzenia noworoczne do nie­
zawodnych przyjaciół narodu
polskiego, a zwłaszcza do brat­
niego narodu radzieckiego, do
ojczyzny Lenina, z którą łączy
nas niezłomny sojusz i przy­
jaźń oraz do wszystkich naro­
dów budujących wraz z nami
świetlaną przyszłość ludzko­
ści — socjalistyczny ustrój.

Składam Wam, drodzy roda­
cy, najgorętsze noworoczne

życzenia. Niechaj pomyślności
narodu towarzyszy Wasza oso­
bista pomyślność, niech radość
i szczęście przebywają w Wa­
szych domach i rodzinach.

Niech ten nowy rok będzie
pomyślny dla wszystkich na­
rodów, niech będzie rokiem
sukcesów sprawy pokoju, po­
stępu i socjalizmu. Niech w

nadchodzącym roku umacnia
się nadal nasza niepodległa
ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa.

W Rzymie odbył się 29
ub. miesiąca kolejny strajk
pracowników komunikacji
miejskiej, a mieszkańcy
miasta udali się do pracy
własnymi środkami loko­
mocji. Spowodowało to licz­
ne korki, szczególnie w cen­
trum miasta. Oto jedna z

ulic Rzymu zablokowana
pojazdami. Pracownicy ko­
munikacji, którzy domaga­
ją się lepszych płac i wa<

runków pracy, strajkowali
w ciągu ostatnich dni kil­
kakrotnie.

CAF Unifax

pokojowego
wszystkich

G. Heinemann
przeciwko agresji, brutalności

i okrucieństwu

Zamknięcie drogi
Szczucin —

Dąbrowa Tarnowska

Rejon Eksploatacji Dróg Publi­
cznych w Tarnowie zawiadamia

użytkowników dróg, że w okresie
od 10 do 25 stycznia 1970 r. dro­
ga państwowa Nr 128 Busko —

Tarnów, na odcinku Szczucin —

Dąbrowa Tarnowska, będzie cał-
kowloie zamknięta dla ruchu ko­
łowego.

Objazd w. w . odcinka odbywać
się będzie drogami Szczucin —

Radgoszcz — Dąbrowa Tarnow­
ska.

Podstawa prawna: Ustawa z dnia
27 listopada 1961 r. o porządku i

bezpieczeństwie na drogach pu­
blicznych Dz. U. z dnia 2. XII .

1961, nr 53, poz. 295, art. 18.

W orędziu noworocznym
prezydent NRF Gustav Heine­
mann wypowiedział się przeci­
wko agresji, brutalności i o-

krucieństwu, za tolerancją i

sprawiedliwością społeczną.
Heinemann zwrócił uwagę,

że sprawiedliwość społeczna
nie może dotyczyć tylko włas­
nego narodu. Trzeba pamiętać
również o potrzebach innych
narodów. Trudne zadania,
jakie w tym zakresie musi
spełnić każdy rząd i każdy
parlament będzie można speł­
nić tylko wówczas jeśli „każdy
kontrolować będzie swe intere­
sy i powściągać swe pragnie­
nia”.

Heinemann wypowiedział się
za krytycznym przeanalizowa­
niem priorytetu zadań w dzie­
dzinie publicznej. Przypomniał
on krytyczną sytuację w dzie­
dzinie oświaty w NRF oraz

rozwoju nauki\i badań. „Nie
zdołamy obronić swej pozycji
- powiedział on - jeśli w latach
siedemdziesiątych nie uczyni­
my w tym zakresie decydują­
cego kroku”.

Omawiając konflikt między
pokoleniami, prezydent NRF
powiedział, że niespokojnemu
duchowi młodej generacji za­
wdzięczać można wiele owoc­
nych inicjatyw. Jednakże mło­
dzież nie osiągnie tego celu,
jeśli traktować będzie jako
wrogów ,swych rodziców i

nauczycieli czy tak zwany e-

stablishement”.
Wypowiadając się przeciwko

ekscesom Heinemann oświad­
czył: „Tylko wtedy jeśli mię­
dzy sobą nie będziemy uciekać
się do agresji przy użyciu
przemocy, może być wiarygod­
na rezygnacja z przemocy w

stosunku do innych państw”.

( (DOKOŃCZENIE ZE STR.

ną i szczęśliwa, witamy więc
przyjaźnie i z ufnością rok

nowy, składając sobie z tej o-

kazji jak najlepsze życzenia.
Pragnę zatem i ja w imieniu

Komitetu Centralnego Partii
złożyć wam drogie towarzy­
szki i towarzysze gorące i ser­
deczne życzenia noworoczne.

Rok 1970 otwiera nową de­
kadę naszego stulecia. Wszy­
stko wskazuje na to, że deka­
da ta będzie decydująca dla
rozstrzygnięcia najważniejsze­
go problemu współczesności,
jakim ciągle pozostaje pro­
blem pokoju lub wojny.

Toteż wśród życzeń nowo­
rocznych, które dziś wzajem­
nie sobie składamy, pierwsze
miejsce zajmuje nasze gorące
życzenie, aby rozpoczynający
się rok 1970 przyniósł nam i

całej ludzkości utrwalenie po­
koju, aby stał się rokiem za­
kończenia agresji amerykań­
skiej w Wietnamie i wygasze­
nia niebezpiecznego ogniska
wojny na Bliskim Wschodzie,
aby torowała sobie zwycięsko
drogę nasza socjalistyczna
idea pokojowego współistnie­
nia wszystkich państw i po­
kojowego współżycia naro­
dów. Niechaj ten nowy rok
będzie pomyślny dla naszych
sojuszników i przyjaciół, dla
całej wspólnoty socjalistycz­
nej, dla narodów walczących
z imperializmem o swoją wol­
ność i niezawisłość.

Tym celom służyć będzie na­
dal polityka naszej Partii 1
rządu.

Naszą walkę i nasze wysiłki
na rzecz pokoju koncentro­
wać będziemy w nowym roku
wokół propozycji wysuniętych
przez kraje socjalistyczne w

sprawie stworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie. Postęp w tej dzie­
dzinie miałby duży wpływ na

kształtowanie się sytuacji na

naszym kontynencie.
Ramy tej polityki, prowa­

dzonej solidarnie przez wszy­
stkie państwa socjalistyczne
Układu Warszawskiego, obej­
mują także sprawy dotyczące
bezpośrednio żywotnych inte­
resów Polski. Chodzi miano­
wicie o to, aby Niemiecka Re­
publika Federalna uznała za

ostateczne ustalone po drugiej
wojnie światowej i istniejące
zachodnie i północne granice
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Już w pierwszych
cach nowego roku
ma na ten temat

wymiana poglądów
Warszawą a Bonn. Aby unik­
nąć wszelkich nieporozumień,
raz jeszcze pragniemy przypo­
mnieć nasze stanowisko w tej
kwestii, które sprowadza się
do tezy: nie ma problemu
granic, jest tylko problem po­
koju.

Jeśli nowy rząd NRF stanie
również na tym realnym grun­
cie i w polityce swej wobec
państw socjalistycznych wy­
chodzić będzie z założeń wszy­
stkich realiów, zaistniałych w

Europie po IX wojnie świato­
wej, przyczyni się w ten spo­
sób do stworzenia najważniej­
szych przesłanek bezpieczeń­
stwa dla wszystkich narodów
europejskich, a więc także i
dla narodu niemieckiego.

Wznieśmy zatem noworocz­
ny toast za dalszy pomyślny
rozwój Polski Ludowej, za po­
kój i przyjaźń między naro­
dami.

Życzę Wam wszystkim, to­
warzysze, sukcesów i zadowo­
lenia z waszej pracy, zdro­
wia, szczęścia i wszelkiej po­
myślności w życiu osobistym
w nowym, 1970 roku.

miesią-
nastąpić
oficjalna

między

Artyleria ZRA

zestrzeliła
samolot izraelski

KAIR (PAP)
Jak podał egipski rzecznik

wojskowy, w środę o godz.
13.30 czasu lokalnego samoloty
izraelskie usiłowały zaatako­
wać z powietrza pozycje wojsk
ZRA na zachodnim brzegu
Kanału Sueskiego w jego po­
łudniowym sektorze.

Artyleria przeciwlotnicza
ZRA otworzyła ogień i zmusi­
ła nieprzyjacielskie maszyny
do odwrotu. Jeden samolot
izraelski został strącony. Stro­
na egipska nie poniosła strat,
dodał rzecznik.

żołnierza rewolucji
WARSZAWA (PAP)

Na półkach księgarskich u-

kazał się w edycji „Książki i
Wiedzy” z zainteresowaniem
oczekiwany „Dziennik z Boli­
wii” Che Guevary, żołnierza
rewolucji w Ameryce Łaciń­
skiej, jednego z bohaterów-
komunistów, których imię sta­
je się zawołaniem postępu i
wolności, nieustraszonej walki
o wyzwolenie uciskanych mas.

W dniu 3 stycznia 1970 r.

ukaże się pierwszy numer so­
botnio - niedzielnego magazy­
nu „Głosu Pracy”. „Niedziel­
na zmiana” związkowego
dziennika w powiększonej ob­
jętości i w zmienionej szacie
graficznej zawierać będzie ar­
tykuły publicystyczne i repor­
taże oraz felietony, a także
korespondencje z zagranicy. O
aktualnych zagadnieniach z

różnych dziedzin życia redak­
cja „Głosu Pracy” rozmawiać
będzie z interesującymi ludź­
mi.

Cena sobotnio - niedzielne­
go wydania „Głosu Pracy” w

kioskach „Ruchu” wynosi 1 zł
za egzemplarz. Prenumerato­
rzy otrzymują magazyn w ra­
mach opłaconej prenumeraty.

TURNIEJ

CZTERECH SKOCZNI

Drugi konkurs skoków austriac-

ko-nlemieokiego turnieju czte­
rech skoczni wygrał Haska (CSRS)
241,4 pkt. (skoki 92,5 1 92 m) przed
Zeglanowem (ZSRR) — 233,2 pkt.
(skoki 88 i 91 m) 1 Bletousem

(ZSRR) — 230,2 pkt. (skoki 87 1 89,5
m). Najlepszy z Polaków Stani­
sław Daniel Gąsienica zajął ósme

miejsce — 223,8 pkt. (skoki 88 1 90

m). Pozostali Polacy: 32. J. Przy­
była,. 47 . Kubica, 54. Witka, 63.
Pawl^lak, 66. Bieniek, 71 Sztolf.

Po dwóch konkursach w turnie­
ju prowadzi Raska (CSRS) 456,7
pkt. przed Matousem (CSRS) 450,4
pkt, i Grlnl (Norwegia) 450,0 pkt.
Daniel Gąsienica zajmuje 11 miej­
sce — 340,7 pkt.

Najpierw na starcie stanęły bie­
gaczki, wśród których zabrakło

czołowych zawodniczek Weroniki

Budnej i Stefanii Biegunówny.
Jako pierwsza wpadła na metę

zawodniczka Metalu z Węgierskiej
Górki — Anna Duraj, przed bie­
gaczką LKS z Poronina Józefą
Chromik, która może mówić o

wielkim pechu, gdyż kilkadzie­
siąt metrów przed metą, gdy
zrównała się z Durajównę 1 mia­
ła zamiar Ją wyprzedzić, potknęła
się o nogę Jakiegoś niesfornego
kibica, straciła rytm 1 zadowolić

się musiała drugą pozycją.
W konkurencji mężczyzn nad­

spodziewanie dobrze spisywali się
biathlonlścl Różak 1 Rapacz. Ka-
drowlcze CSRS z dwukrotnym
mistrzem tego kraju Luptaklem 1

sławnym biegaczem Ilavsklm, nią
odegrali spodziewanej roli.

Konkurencja drużynowa zakoń­
czyła się zasłużonym zwycię­
stwem WKS Zakopane.

Wyniki biegu kobiet: 1. Dura]
(Metal 'Węgierska Gćrka) — 85,23,
2. Chromik (LKS Poronlee) —

25,22, 8. Majerczyk (LKS Poro-

nlec) — 25,51, <• Chiurla (Unia
Żywiec) — 28,03.

Mężczyźni: 1. Rysula (SNPTT) —

35,34, 3. Gorzołka (LKS Wisła) —

35,43, 3. Różak (WKS) — 35,49, 4.

Rapacz (WKS) — 88,04.

Noworoczne spotkania
Po uprowadzeniu
kanonierek

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiego brali udział w manipu­
lacjach mających doprowadzić
do porwania okrętów. Rada
Ministrów podkreśliła, że nie
zmieni swej polityki na Blis­
kim Wschodzie. Równocześnie
wypowiedziała się ona za sko­
ordynowaną akcją czterech
mocarstw w celu wprowadze­
nia w życie rezolucji Rady
Bezpieczeństwa z listopada
1967 r.

PARYŻ, KAIR (PAP)
Z Kairu donoszą, że w ko­

lach zbliżonych do rządu e-

gipskiego decyzje, jakie za­
padły na posiedzeniu rządu
francuskiego w związku ze

sprawą uprowadzonych kano­
nierek, zostały przyjęte pozy­
tywnie, koła te oświadczają,
że wspomniane decyzje ozna­
czają wyraźnie potwierdzenie
słusznej polityki, jaką prowa­
dzi Francja od początku kry-

i zysu bliskowschodniego.

piłkarzy Cracovii i Garbarni
Na pokrytej prawie półme­

trową warstwą śniegu płycie
boiskowej odbyli wczoraj
piłkarze Cracovii tradycyjny
trening noworoczny. W

pierwszej drużynie zagrał
już Kubik,' na skrzydle de­
biutował utalentowany ju­
nior Żurek.

Sparringowe spotkanie dwóch
zespołów Cracovii wygrała
pierwsza drużyna 2:1 (1:0).
Bramki dla zwycięzców uzys­
kali Zuśka i Sarnat, dla po­
konanych — Zwoliński. Za­
rząd klubu reprezento­
wali T. Walka, T. Krupiński
i T. Parpan. Pomimo mrozu

sporo wiernych kibiców sta­
wiło się wczoraj na noworocz­
ne rer.dez-vous piłkarzy „bia­
ło-czerwonych”.

Również do tradycji zespo­
łu ludwinowsklego Garbarni
należy noworoczne spotkanie
piłkarzy na boisku. W roze­
granym wczoraj meczu 2 x 25

min. „kawalerowie” — żonaci
2:2 (2:1) pierwszą w tym ro­
ku bramkę dla Garbarni zdo­
był Paciorek.

Po meczu w spotkaniu z

piłkarzami przy czarnej ka­
wie uczestniczyli: prezes klu­
bu St. Dąsał, trener M. Gracz
i członkowie zarządu. Od 8

stycznia piłkarze Garbarni
rozpoczynają normalne tre­
ningi.

H. Szordykowski (Wawel)

najlepszym sportowcem
Krakowa

Komunikaty MO i Prokuratury

<y$j:

.1

1

Komenda Miejska MO w Kra-•
kowle prowadzi śledztwo przeciw­
ko Zbigniewowi Kosteckiemu, s.

Stanisława 1 Marii z d. Smolucho-

wska, ur. 11 maja 1923 r. w Jaśle
zam. Kraków, ul. Lenartowicza
nr 17/5, nigdzie nie pracującemu.
Wymieniony podejrzany Jest o

dokonanie szeregu przestępstw
kryminalnych na szkodę różnych
osób.

W związku z powyższym wzy­
wa się osoby poszkodowane prze­
stępczą działalnością Kosteckiego,
bądź mogące udzielić o nim In­
formacji o skontaktowanie się o-

soblste, listowne, bądź telefoni­
czne z Komendą Miejską MO w

Krakowie, ul. Siemiradzkiego nr

24, pokój 65, tel. 239-21 wewn. 647.
*

Na zlecenie Prokuratury Woje­
wódzkiej we Wrocławiu — tam­
tejsza Komenda Wojewódzka AIQ
prowadzi śledztwo przeciwko are­
sztowanemu: Jackowi ben Silber-
steinowi vel Jackowi Silberzwei-

gowi vel Czesławowi Śliwie, ur.

18, 7. 1935 r. w Rzeszowie (podaje
również inne daty urodzenia).

Wymieniony, posługując się fał­
szywymi dokumentami, podawał
się za przedstawiciela konsulatu

obcego państwa 1 Wyłudzał od róż-
osób pieniądze oraz świad-

czenia usług na rzecz rzekomego
konsulatu.

Osoby poszkodowane, które prze­
kazały mu pieniądze lub inne war­
tości materialne, świadczyły usłu­
gi. bądź w inny sposób zetknęły się
z jego działalnością, proszone są o

osobiste lub pisemne powiadomie­
nie o powyższym Komendy Woje­
wódzkiej MO we Wrocławiu ul.
Podwale 31/33, pokój 273, tel. 340-51
wewn. 573 lub najbliższej jednost­
ki Milicji Obywatelskiej.

*

Prokuratura Powiatowa dla

dzielnicy Warszawa — Praga Po­
łudnie poszukuje listem gończym
Władysława Cylny s. Karola i Ma­
rii z d. Ciecierska urodź, dnia 19

sierpnia 1929 roku w Dąbrowie
(ZSRR) zamieszkałego ostatnio w

Warszawie
m. 36.

Rysopis:
smukła,

W KiLKU WIERSZACH
® Bieg sylwestrowy na dystan­

sie 8,5 km w Sao Paulo wygrał
MarUnez (Meksyk) przed wlce-

mis;r»4m Europy w biegu na 10
km Taggiem (Anglia). Startowało
229 biegaczy.

• Noworoczny konkurs sko­
ków w Zakopanem na Średniej
Krokwi wygrał Krzysztofiak
(SNPTT) przed Józefem Danielem

Gąsienicą (Start) 1 Sobańskim (Wi­
sta Gwardia).

® W pierwszym spotkaniu ho­
kejowych mistrzostw Europy Ju­
niorów grupy ,,B” Polska rozgro­
miła Jugosławię 20:0.

0 Piłkarze Górnika Zabrze grać
będą w dniu 11 lutego podczas
tournee po Płd. Ameryce z Peru.

Podczas imprezy sywlestrowej
w kinie Kijów zostały ogłoszone
wyniki konkursu - plebiscytu
WKKFiT, KKKFiT oraz redakcji
„Tempo” na najlepszego sportow­
ca okręgu krakowskiego. Gospo­
darzy reprezentowali J. Masny,
M. Stefanów i J. Rotter.

Oto lista najlepszej 10-tki spor­
towców krakowskich w 1969 r.:

1. H . SZORDYKOWSKI (Wawel)
— lekkoatletyka,

t. A . RAPACZ (WKS Zakopane)
— narciarstwo,

8. A . BACHLEDA (Start Zako­
pane) — narciarstwo,

4. S. ZASADA (Automobilklub
Kraków) — sport samochodowy,

5. J . MAGIERA (Cracovia) —

kolarstwo,
8. B . LIKSZO (Wisła) — koszy­

kówka,
7. W . GAWLIKOWSKI (Wawel)

— strzelectwo,
8. J. RYSULA (SNPTT Zakopa­

ne) — narciarstwo,
9. J . LEDWIGOWA (Wisła) —

siatkówka,
10. D . BEREZOWSKA (AZS) —

lekkoatletyka.

ul. Zamenhoffa nr 1,

wzrost 174, postać wy-
włosy ciemno-blond,

■■

Pięć osobistych przewinień...
Nieraz już pisaliśmy o zmia- | Wywody nasze nie zmierza-

TM....... r------- ją do większej tolerancji
stosowania kar. Uważamy
jednak, że przepis „pięciu
osobistych" jest niedopraco­
wany, że warto zastanowić się
nad bardziej sprawiedliwym
sposobem karania zawodni­
ków... i drużyny. Zejście z

boiska za „pięć osobistych"
stanowi znaczne osłabienie
zespołu, zawodnicy „drugiej
piątki" nie potrafią zapełnić
luki po ubytku czołowych ko­
szykarzy.

Zapomnieliśmy o jeszcze je­
dnej formie karania „osobi­
stym” — za przewinienia tech­
niczne. W tym wypadku opo­
wiadamy się za jak najczę­
stszym korzystaniem przez ar­
bitra z tego przywileju, za

trzymaniem w karbach zawod­
ników, choćby najbardziej
„markowych". Zawodnik w

żadnym wypadku nie może
zapominać, że jest tylko za­
wodnikiem. (PU)

Do siego roku, Towarzyszki
X Towarzysze!

Tow. JOZEFOWI
NOWAKOWI

I sekretarzowi KP PZPR
w Nowym Targu
wyrazy głębokiego

współczucia
z powodu śmierci

OJCA
składa

Egzekutywa
Komitetu Miejskiego

PZPR w Rabce

twarz pociągła, czoło wysokie, co­
fnięte, oczy niebieskie, brwi pros-
ste, nos duży wąski wypukły, u-

szy średnie odstające, usta śred­
nie, wargi cienkie.

Wyżej wymieniony podejrzany
Jest o przestępstwo z art. 2 para­
graf. 2 lit. „b” ustawy z dnia 18
czerwca 1959 roku.

Osoby, którym znane Jest miej­
sce pobytu poszukiwanego, pro­
szone są o skontaktowanie się z

Prokuraturą Powiatową dla dzicl-

.nicy warszawa — Praga Południe
Warszawa ul. Grochowska 280 tel.

10-17-85, Komendą Dzielnicową MO
Warszawa — Śródmieście, Warsza­
wa ul. wilcza nr 21 tel. 21-30-71,
wewn. 252 lub najbliższą Jednostką
Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się, że za

udzielanie sprawcy przestępstwa
pomocy w uchylaniu się od od­
powiedzialności karnej, a w szcze-.

gćlnośc! za jego ukrywanie, zgo­
dnie z treścią art. 148 Kodeksu

Karnego grozi kara więzienia do
lat 5-ciu.

I

i nie przepisów gry w koszy-
\ kówkę, przystosowanie ich do

nowoczesnych wymogów, w

celu uatrakcyjnienia zawo­
dów. Wydaje się jednak, że
przepis traktujący o przewi­
nieniach osobistych jest zbyt
surowy.

W każdej drużynie znajduje
się kilku czołowych zawodni­
ków, dobrych strzelców czy
rozgrywających. Często są oni

jednak eliminowani z walki o

piłkę, w agresywnym kryciu,
w defensywie. Cóż za powód?
Obawa przed zarobieniem
przewinienia osobistego. Nie­
którzy fachowcy powiedzą, że
świadczy to o niedostatecznym,
wyszkoleniu tych koszykarzy.
Nie tylko. Cóż bowiem pomo­
że wyszkolenie, gdy przy wal­
ce kilku zawodników o piłkę,
sędzia dopatrzy się jakiegoś
przewinienia właśnie tego czo­
łowego koszykarza? Decyzja
arbitra jest niepodważalna i
słusznie, czy jednak w takich
wypadkach nie wystarczy uka­
rać zespól rzutami wolnymi,
bez zaliczenia „osobistego”?

A kiedy powinno się stoso­
wać kary przewinień osobi­
stych? . Przy umyślnych fau­
lach, przy zbyt ostrych inter­
wencjach, przy wyraźnym
przeszkodzeniu w uzyskaniu
kosza. Gdy jednak pomimo
nieprzepisowej interwencji
obrony przeciwnik uzyskał
kosza nie powinno karać się
obrońcy przewinieniem osobi­
stym.

Ileż to razy tv końcowej fa­
zie spotkania obserwowaliśmy
całkowitą bezradność poczy­
nań strony ofensywnej, bez
możliwości zastosowania obro­
ny, bowiem większość zawod­
ników tej drugiej drużyny po­
siadała na swym koncie po
cztery przewinienia. Wypacza­
ło to sens walki, przekreślało
dorobek punktowy.

Silne mro­
zy, które o-

statnio panu­
ją, budzą
ciekawość jak
kształtuje się
pogoda w

innych rejo­
nach Europy. Oczywiście, naj­
cieplej jest we Włoszech, gdzie
wczoraj rano było 6—10 st.

powyżej zera, a na Sycylii na-

Wet 12 st. Bardziej na północ
od nas w Norwegii jest ciep­
lej, bo ok. —5 st. do —12 st.,
zaś w Finlandii —24 st., a na­
wet ~36 st. w północno-
wschodniej Rosji. Obecnie

przejściowo weszliśmy pod
wpływ niżu południowo-euro-
pejskiego. Temperatura nieco

podwyższy się. Dziś wystąpią
zamglenia, będzie pochmurno,
okresami opady śniegu. Tem­
peratura w dzień od —3 do —7

st., w nocy ok. —io st. Wia­
try słabe, zmienne, z przewa­
gą zachodnich, (jo)

pogoda
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ME ILU, ALE JA CY
INŻYNIEROWIE

REALIZUJEMY UCHWAŁY II I IV PLENUM KC PZPR

PO REDAKCYJNYM SPOTKANIU

NIE WYKORZYSTANEbilans pracy inżyniera-kierownika

MOŻLIWOŚCIz 8-godzin-
dnia pracy

DOBRZE się stało, że „Gazeta” podjęła temat

wykorzystania czasu pracy inżyniera w produkcji.
Z całq pewnością problem ten musi zostać w naj­
bliższej przyszłości dogłębnie przeanalizowany.
O konieczności tej świadczyć może np. sporządzony
przeze mnie

wydziału.

O
przedwczesnych, a jakże kosz­
townych remontów, poprawek
itp.

Jaka jest pozycja inżyniera
w zakładzie produkcyjnym?
Z przykrością muszę stwier­
dzić, że nie zawsze cieszy się
on pełnym zaufaniem wśród
załogi, nie zawsze ma taki au­
torytet, jaki powinien posia­
dać. Nic dziwnego, skoro nie
potrafił wypracować sobie
właściwej pozycji. A wynika
to przede wszystkim z braku
efektów w działalności
produkcyjnej. W związku z

tym powstaje problem: nie —

ilu inżynierów, ale jacy in­
żynierowie. W tej chwili
większość zakładów nie odczu­
wa już braku kadry inżynier­
skiej. Często trudniej jest o

TOŻ,
nego
jedną godzinę prze­
znacza on na anali­
zę wyników pro­
dukcyjnych, na­

stępną — na zapoznanie , się
z terminami i ich zharmonizo­
wanie, trzecią — na zrefero­
wanie kierownictwu stanu

produkcji wydziału. Również
jedną godzinę zajmują sprawy
osobowe, natomiast dwie —

narady, jakie są przeprowa­
dzane w ciągu dnia. Pozostałe
dwie godziny, to przeprowa­
dzanie kontroli oraz różne nie-
planowe i przypadkowe spra­
wy, które wyłaniają się w pra­
cy.

Brakuje w tym bilansie tak
Istotnych zagadnień jak anali-

____

za problemów techniczno-pro-' dobrego fachowca - robotnika
dukcyjnycn, czytanie i analizo­
wanie literatury technicznej,
krajowej i zagranicznej, oraz

opracowywanie nowych roz­
wiązań produkcyjnych. Nie
trzeba nikogo przekonywać, że
bilans ten musi ulec zasadni­
czej zmianie, jeśli chcemy do­
prowadzić do pełnego i właści­
wego wykorzystania umiejęt­
ności i wiedzy Inżyniera.

Minęły już czasy, kiedy je­
dna osoba mogła dokonywać
wielkich przeobrażeń technicz­
nych. Dziś rozwój postępu
technicznego wymaga wspól­
nej pracy szeregu specjali­
stów. Nie sprzyja temu nie­
właściwie wykorzystany czas

pracy inżynierów, brak norm

na rozwiązywanie nowych za­
gadnień technicznych i obcią­
żanie inżynierów zbędnymi
pracami administracyjnymi.

Duże zastrzeżenia budzić
musi organizacja produkcji,
która zbyt często nie spełnia
swego zadania. Notujemy np.
częste przypadki przejmowa­
nia produkcji z zakładu wy­
specjalizowanego przez zje­
dnoczenie, które następnie lo­
kuje tę produkcję w innym
zakładzie, nie obeznanym z

nową technologią. Nie trzeba
tłumaczyć, jakie pociąga to
za sobą straty.

SZCZEGÓLNIE dają się we

znaki dysproporcje w har­
monogramach produkcyj­

nych, głównie brak odpowie­
dzialności za terminy. Lekko­
myślne ustalanie terminów
realizacji*3 zadań, podawanie
Ich bez rzeczowego rozeznania
zmusza do ich przesuwania,
prowadząc do utraty cennego
czasu pracy.

Nie możemy pozwolić soblę
na tolerowanie braku dyscy­
pliny organizacyjnej, musimy
częściej sięgać po wyraźnie
przecież ustalony tok postępo­
wania w takich przypadkach.

Pragnę jeszcze zwrócić u-

wagę na zjawisko niepotrzeb­
nych spotkań i narad. Ich nad­
miar rodzi lekceważenie spraw
drobnych, a to powoduje nie­
staranne wykonawstwo, ko­
nieczność przeprowadzania

niż o inżyniera, oczywiście —

dobrego inżyniera.
Problemem szczególnym jest

często niewłaściwe wykorzy­
stywanie absolwentów uczelni
technicznych. I tu też tkwi
przyczyna często ich nie naj­
lepszej pozycji. Inżynier po
studiach, ale bez praktyki, za­
trudniony np. w biurze pro­
jektów jest tylko kreślarzem
a nie projektantem, ponieważ
nie ma ani doświadczenia ani
uprawnień do samodzielnej i
odpowiedzialnej pracy. Rów­
nież młody inżynier, zatru­
dniony w instytucie naukowo-
badawczym przed odbyciem
praktyki w zakładzie produk­
cyjnym, może spełniać jedy­
nie funkcje laboranta, a nie
inżyniera. A zatem każdy in­
żynier, nawet o największej
wiedzy, ale bez praktyki, de­
graduje się brakiem doświad­
czenia.

GDZIE jest zatem miejsce
inżyniera? O tym decy­
duje stan techniki za­

kładu pracy i osobiste możli­
wości inżyniera, tzn. jego wie­
dza i praktyka. Inżynier inży­
nierowi nie jest równy. Jedni
czują się lepiej w produkcji,
inni w laboratorium czy za­
kładzie doświadczalnym. Dość
częstym zjawiskiem jest, że
młodzi inżynierowie mało in­
teresują się zagadnieniami
produkcji, starając się uloko­
wać bądź na uczelni bądź w

instytutach. Należy jednak pa­
miętać, że nigdy nie będą ce­
nionymi fachowcami, jeśli na­
bytej wiedzy nie wzbogacą
praktyką. *

W zaadaptowaniu się młode­
go inżyniera w zakładzie pra­
cy na przeszkodzie staje często
jego niepełne przygotowanie
zdobyte w uczelni. Wprawdzie
przerabiał tam bezpieczeństwo
i higienę pracy, psychologię
itp. ale zdobyta wiedza w tym
zakresie jest zbyt szczupła. Są
takie dziedziny, jak np. orga­
nizacja produkcji, z którą mo­
że zapoznać się jedynie w

przedsiębiorstwie. Brakuje
młodemu inżynierowi również
wiedzy i doświadczenia z za-

kresu psychologii przemysło­
wej. Tymczasem w zakładach
pracy powstają różnego ro­
dzaju konflikty, a umiejętności
ich rozwiązywania nie nauczy
żadna uczelnia, lecz tylko sta­
łe obcowanie z załogą,

mgr inż. ALEKSANDER
GRZYBOWSKI

kierownik wydziału
Zakładów Surowców

Ogniotrwałych
„Górka

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina trwają Intensywne prace przy budowie prototypowego ma­
sowca o symbolu B-522. Masowiec ten o nośności 5.500 DWT będzie statkiem na wskroś nowo­
czesnym i ekonomicznym. Silnik o mocy 3300 KM pozwoli na rozwijanie szybkości eksploata­
cyjnej do około 14 węzłów. Serię tego typu masowców zamówiła Polska Żegluga Morska w

Szczecinie, przeznaczając je głównie do przewozu węgla 1 rudy w basenach Morza Bałtyckiego
i Północnego. Na zdjęciu: prototypowy kadłub masowca B-522 na pochylni wydziału K-ł Stocz­
ni Gdańskiej. CAF - Błatewicz

JEDNI mówią: tym, to dobrze. Zaczynali od razu w no­
wym, nowoczesnym mieście, mieli więcej funduszów, bo
się więcej ludzi tutaj naszło, a więc trzeba było o nich
dbać. Nawet Krystyna Skuszanka w swojej deklaracji
programowej w roku 1955 mówiła: Nie chcę pokazywać
robotnikowi XIX-wiecznego, naturalistycznego teatru,
chcę mu pokazać nowy teatr, który wykorzystuje wszyst­
kie dotychczasowe osiągnięcia.

DRUDZY powiadają;
nasze pole przypomi­
nało często ugór. Lu­
dzie przychodzili tu,
do Nowej Huty, bez
przyzwyczajeń kultu­

ralnych, trzeba było je dopie­
ro rozbudzać odpowiednimi
imprezami. Ciągle nie mamy
odpowiedniego budynku — do­
mu kultury. Ma go .Oświęcim,
Chrzanów, Mielec, mają go
Wadowice, by wymienić miej­
sca, gdzie nowe inwestycje
przemysłowe pociągały za so­
bą konieczne rozbudowy o-

biektów kulturalnych.
Do anegdoty wprost naleiy fakt,

że dom kultury pracuje w pomie­
szczeniach, przeznaczonych na

mieszkania i na bar rybny, a bi­
blioteka dzielnicowa — w nowo­
czesnym lokalu... restauracyjnym.
At drżymy z niecierpliwości, by
Dom Młodości był budowany
1970 prawidłowo, w terminie,
pięcie potrzeb jest olbrzymie.

UGÓR CZY NIE?

w uprawne, owocujące pole.
Nowohucka publiczność w sali
Teatru Ludowego, jak 1 w hali

tury), 5 placówek kinowych,
teatr, lokal wystawowy Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, dworek Matejki w Krze-
slawicach, Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki, klub
NOT. Ale przecież nie wyli­
czanie jest tu ważne. Najwa­
żniejszą bowiem sprawą jest
autentyczne, jedyne chyba w

Krakowie, przeprowadzenie
jedności działania wszyst­
kich placówek 1 instancji za­
rządzających kulturą.

PŁODOZMIAN
KULTURALNY
NOWEJ HUTY

jeśli wypożyczenia książek we

wszystkich bibliotekach są
wyższe, niż tzw. średnia kra­
kowska — to cisza muzyczna
w Nowej Hucie jest niepoko­
jąca. Nim więc otrzymamy od­
powiednie obiekty — sale, na­
leży już dzisiaj „zaatakować”
publiczność nowohucką szere­
giem popularyzatorskich im­
prez muzycznych o charakte­
rze kameralnym. Trzeba tutaj
twórczo wykorzystać doświad­
czenie „czerwonych kącików”,
przygotować słuchaczy do od­
bioru wielkich utworów mu­
zycznych — koncertami pie­
śni, zorganizować szersze wy­
stępy tria barokowego z Kra­
kowa, kwartetu Filharmonii, a

wtedy łatwiej będzie skupić
widownię i słuchaczy w przy­
szłym teatrze Wielkim opery
i baletu, który stanie w Nowej
Hucie...

Ts«... Nie ujawniajmy planów,
które są buńczuczne, > przeciei
Już realnie o nich myślano w roku
1957. Przypominamy je jednak. Je­
steśmy optymistami.

wr.

Na-

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

p
OD ZNAKIEM mizerii i minusów odbywała się
ta rozmowa, na podstawie której przekazuje­
my dziś relację z ...„północnego bieguna” Kra­
kowa. Mizeria — jest normalną ogórkową mize­
rią, minusy dotyczą minusowych, czyli poniżej
zera — stopni temperatury, a „biegun północ­

ny Krakowa” — to Chłodnia Składowa, w której ko­
morach przez okrągły rok panuje mroźna zima, a nie
tylko w aktualnej porze.

W sekretariacie mgr Józefa

Godowskiego — dyrektora na­
czelnego Chłodni Składowej w

Krakowie, przeszło półmetro­
wy termometr wskazywał 19
i pół stopnia ciepła. W tym
samym czasie poszczególne
grupy pracowników Chłodni
pracowały w temperaturach
grubo poniżej zera. I tak w

komorach zamrażania było
niemal o 50 stopni zimniej, w

pomieszczeniach składowych
— o 38 stopni, a przy tzw.

przerobie masy towarowej
panowała temperatura minus 6
stopni.

Dyrektor J. Godowski od­
powiada na pytania reportera.
Otóż w okresie letnich upałów
różnice pomiędzy temperaturą
na rampie przeładunkowej i
w komorach Chłodni przekra­
czają nawet 60 st. C. Mimo te­
go przecież, 280 osobowa (w
tym 70 kobiet) załoga krakow­
skiej Chłodni, Składowej —

rzadko choruje.
Tutaj z kolei wyłania się

problem ubrań roboczo-ochron-
nych. Modne przed laty ,,<cu-
fajki” nadal stanowią głow-
ny model, chociaż żyjemy juz
w „epoce” różnych ortal.o-
nów. Te jednak nie są dosta­
tecznie wytrzymałe na mecha­
niczne uszkodzenia przy pra­
cy. Zresztą, nie wiadomo jak­
by takie ubrania ochronne za-

chowywały się w „polarnej
temperaturze” Chłodni.

WARTO tutaj wspomnieć
na marginesie, że parę
lat temu w Lublinie pro­

jektowano ubrania ogrzewane

NIEJEDEN segregator pęka w szwach od nad­
miaru papierów. Nie doszukałem się jednak takiego
segregatora, który zawierałby Ilościowe chociażby
zestawienia zadań partyjnych. Można tylko po­
wiedzieć ogólnie, że każdego dnia setki tysięcy
członków Partii realizują zadania, powierzone Im

przez Egzekutywy POP, OOP, Komitety Zakładowe

czy wreszcie instancje partyjne.

SCHODZĄC do szczebla
powiatu — i tutaj na­
wet dość trudno jest u-

stalić dane liczbowe na

ten temat. Sekretarz no­
wotarskiego Komitetu

Powiatowego Partii, Eugeniusz
Satoła, na postawione pytanie
nie od razu potrafi odpowie­
dzieć.

— Na pewno do tej grupy
osób należeć będzie około 200
członków Partii, opiekujących
się z polecenia KP organiza­
cjami partyjnymi w terenie.

wiatowej Instancji rozdzieliły
konkretne zadania.

I tu raz jeszcze praktyka
dowiodła, że żadna kampania
nie przyniesie tak dobrych wy­
ników, jak systematyczna, co­
dzienna praca 1 kontrola za­
dań. Potwierdza zresztą tę te­
zę jeden z nowotarskich przy­
kładów- Otóż dzięki ściśle wy­
tyczonym zadaniom na terenie
powiatu, zniknęła ostatnia
biała plama na partyjnej ma­
pie. Wieś Mizerna w groma­
dzie Czorsztyn ma już kandy-

PRZEMYSŁAW MARCISZ

Na pewno też do tej grupy na­
leżą lektorzy Komitetu Po­
wiatowego, wykładowcy szko­
lenia, których Komitet Powia­
towy rozlicza bieżąco z powie­
rzonych im zadań. Wreszcie
zaliczyć tu trzeba również
wszystkich towarzyszy wcho­
dzących w skład komisji pro­
blemowych. Jak jednak pro­
blem ów przedstawia się w ca­
łej nowotarskiej organizacji
partyjnej, która liczy 5 tys.
członków i kandydatów —.

trudno odpowiedzieć...

dacką grupą partyjną, Uczącą
8 towarzyszy.

Nie wszędzie jednak realiza­
cją zadań przejęto się tak jak
tutaj. Dość powiedzieć, że 40
organizacji partyjnych w 1969
r. nie przyjęło ani jednego
kandydata. Oto dobitny przy­
kład braku konsekwentnej i
systematycznej pracy partyj­
nej. Nie usprawiedliwionej
nawet tzw. obiektywnymi
trudnościami.

ZADANIA NA CO DZIEŃ

DLA nowotarskiej organiza­
cji, sprawą pierwszorzędnego
znaczenia stała się rozbudowa
szeregów partyjnych. We
wrześniu 1969 r. uchwały Po-

Jak to właściwie jest z tym
ugorem? W 20 lat po rozpoczę­
ciu budowy Nowej Huty, do

trwałego dorobku całej Polski
na pewno należą doświadcze­
nia „czerwonych kącików".
Były one pierwszą w Polsce,
aktywną formą przekazy­
wania wartości kulturalnych
robotnikowi. Doprawdy, w je­
go pionierskiej pracy towarzy­
szyli mu wtedy artyści daw­
nego Teatru Rapsodycznego,
Teatru Starego, sceny im. Sło­
wackiego, którzy gromadzili
tysiące słuchaczy na wieczo­
rach poezji klasyków i twór­
ców współczesnych. Działo się
to w wyłączonych pokoikach
hoteli robotniczych, gdzie rów­
nież często docierali muzycy,
dając koncerty muzyki lekkiej
i poważnej. Kiedy więc otwie­
rano teatr w roku 1955, ludzie
już byli przyzwyczajeni do
kontaktu z poezją, znali tea­
try z centrum miasta. Ba, sa­
mi parali się wystawianiem
sztuk w słynnym Kurczabow-
skim „Nurcie”, teatrze barako­
wym, który zbudowali sami
robotnicy. Wtedy także, w po­
łowie lat pięćdziesiątych, Fil­
harmonia Krakowska dawała
w tymże budynku koncerty o

pełnym programie symfo­
nicznym.

Tak więc ugór zamienił się

widowiskowo-sportowej (cią­
gle ohydnej, prymitywnej i
tymczasowej) stała się grupą
widzów oraz słuchaczy, nie­
zwykle wdzięczną. Albo­
wiem całą najważniejszą
sztafetową schedę kultu­
ralną na początku lat
sześćdziesiątych przejęły: Za­
kładowy Dom Kultury Huty
im. Lenina, Dom Kultury Bu­
dowlanych na osiedlu Złota Je­
sień, placówki osiedlowe, klu­
by i świetlice, ośrodki pracy z

dziećmi i młodzieżą. Trzeba
powiedzieć, że ugorem dawno
Huta przestała być, a w ogóle
to nie wiadomo, czy kiedykol­
wiek była. Po prostu zmie­
niano tutaj dość szczęśliwie,
mimo wszystkie niesprzyjają­
ce warunki, sposób uprawy
żyznego kulturalnego pola.

Dopomogła temu chęć lepszego
życia, charakterystyczna dla ludzi,
którym to życie odmieniono, i

którzy sami uczestniczą już od 29
lat W przebudowie otaczającego
ich świata. No właśnie, nie bójrny
się tego słowa, robotnicy nowo­
huccy mają rozbudzone zaintere­
sowania kulturalne w stopniu
przekraczającym wszelkie przewi­
dywania. Współcześnie np. Teatr

Ludowy notuje frekwencję w 75—
78 proc, zajętych miejsc na ka­
żdym spektaklu.
CO DZIEJE SIĘ OBECNIE?

Jednym tchem można wy­
mienić w spisie placówek kul­
turalnych (poza domami kul-

we modele odzieży przystoso­
wanej dla pracowników swego
pionu. Ostatnio krakowskie
Laboratorium Skórzane zaofe­
rowało dostawę próbnej par­
tii obuwia dla kobiet pracu­
jących w Chłodni. Ale cóż,
wprawdzie zima nadeszła, lecz
praca kobiet przy mrożonkach
dobiegła końca i teraz właśnie,
w zimie, pracują one w... cie­
plejszych temperaturach.

Mrożonki, wraz z pełnym ła­
dunkiem nie zniszczonych pa­
steryzacją, gotowaniem, sma­
żeniem — witamin, już są
przygotowane dla krakowskich
konsumentów. Chłodnia dy-

W FABRYCE

WIECZNEGO

MROZU

elektrycznie, ale ten „wynala­
zek”, według opinii dyr. Go-
dowskiego, w warunkach pra­
cy w Chłodni byłby nieporęcz­
ny. i zbyt często narażony na

uszkodzenie biegnącej pod
podszewką elektrycznej insta­
lacji. Dobrze jednak, że o o--

dzieży ochronnej zaczyna się
myśleć, gdyż o aktualnych
modelach tej odzieży opinie są
często bardzo krytyczne. Zje­
dnoczenie Przemysłu Chłodni­
czego przygotowuje’ ponoć' no-

sponuje prawie 15 tonami mro­
żonych huśtawek, 43 tonami
pomido. ów, 180 tonami śliwek,
sprowadzi się także z i myfcn
chło: ni mcożony grosik, fa­
solkę szparagową i szpinak. \7
lecie, w krakowskiej Chłodni
Składowej przygotowano tak­
że 125 ton wspomnianej na

wstępie mizerii ogórkowej. O-
koło 100 ton tych ogórków
przygotowywała grupa 50 'stu­
dentek z krakowskiej Wyższej
Szkoły Ekonomicznej, które

KONTROLA
PRZEDE WSZYSTKIM

WARUNKIEM powodzenia
w każdej pracy jest przede
wszystkim głęboka znajomość
celu działania oraz kontrola
realizacji powierzonych za­
dań. Niestety, nie wszędzie z

tym jest najlepiej- W wielu
organizacjach partyjnych do­
minuje kampanijność. W Pod­
stawowej Organizacji Partyj­
nej przy Spółdzielni Odzieżo­
wej o realizacji zadań partyj­
nych mówiono dwukrotnie. Po
raz pierwszy 13 lutego 1968 r.

w czasie zebrania sprawo­
zdawczego. Po raz drugi 27
września tegoż roku. Wówczas
to w protokole z zebrania od­
notowano, że trzech członków
tej organizacji odpowiedzial­
nych jest za przyjęcie — każdy
— po jednym kandydacie.

W OOP przy Wydziale O-
światy Prezydium nowotar- )
skiej PRN, tylko raz na prze­
strzeni roku omawiano reali­
zację zadań partyjnych, w

kontekście opieki nad orga­
nizacją młodzieżową i rozbu­
dowy partyjnych szeregów.
Podobnie jest również w wie­
lu innych organizacjach.. Mo­
żna zatem wysnuć wniosek, iż
przydzielane zadania są zbyt
formalne, a w dodatku kon­
troli ich wykonania poświęca
się zbyt mało uwagi.

Zalewanie wlewnic w stalowni konwertorowej.

Na ogół komisje koordynacyjne,
które mają łączyć pracę związko­
wych placówek i sieci placówek
państwowych, łączą swoje finanse.

Widzą w tym szansę łatwiejszego,
szybszego zrealizowania pewnych
inwestycji. Potem często dochodzi
do sporów, związki wycofują pie­
niądze, albo rady się na coś nie

godzą i awantura gotowa. Nowo-
hucianie zrobili mądrzej. Pienią­
dze trzymają w osobnych sakiew­
kach: państwowej i związkowej,
natomiast wspólnie realizują
program, jeśli przedtem, we wspól­
nej pracy uznają jego punkty za

realne.

Oto np. w słynnej imprezie
„Plastycy Nowej Huty” biorą
udział artyści zamieszkali w

tej dzielnicy Krakowa. Jest ich
już tam blisko 76. Co miesiąc
każdy z nich przygotowuje
swoją wystawę indywidualną.
Z zakupów powstała już ma­
leńka galeria, która się stale
wzbogaca. I ludzie chodzą na

te wystawy. Z jednej strony
Dom Kultury wystąpił, jako
ruchliwy organizator, z dru­
giej strony — Wydział Kultu­
ry poparł tę akcję, szczególnie,
w zakupach.

Dalej — Nowa Huta nare­
szcie rozwiązała we właściwy
sposób organizację i program
imprez masowych. Zarówno
Wydział Kultury, jak i rady
zakładowe poszczególnych fa­
bryk, zakładów pracy, otrzy­
mały przyrzeczenie od kierow­
nictw fabryk, że zapewnią one

budowę odpowiednich obiek­
tów: estrad, dachów, przygo­
tują tzw. parkiet do tańca,
zgromadzą odpowiednią ilość
krzeseł, zapewnią radiofoniza-
cję. W takiej sytuacji działa­
cze kulturalni zajmują się
przede wszystkim doborem od­
powiedniego programu,
zapewnieniem mu odpowie­
dniego poziomu. I nie ma

mowy dzisiaj o tym, ażeby w

Nowej Hucie trafiło ną estra­
dę coś, co jest kiczem, chałtu­
rą, zbywaniem widzów i słu­
chaczy. A imprez w roku dwu­
dziestolecia Nowej Huty było
bardzo wiele, budżet Wydziału
Kultury podskoczył aż do su­
my6minzł!

potęina impreia, poświęcona 20-
leciu kultury nowohuckiej — do­
robkowi poszczególnych placówek,
zapoczątkowała szereg ważnych
dyskusji nad ulepszeniem działa­
nia. W lokalu wystawowym To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych czynne są wystawy, ale rów­
nocześnie organizuje się tam dys­
kusje, wieczory literackie. Dworek

Matejki przestał być już martwym
zabytkiem architektonicznym. Od­
bywają się tam spotkania z twór­
cami kultury.

W styczniu roku 1970 ma

być zorganizowany wieczór (w
cyklu imprez poświęconych
20-leciu pracy kulturalnej w

Nowej Hucie) związany z mtł-
zyką w tej dzielnicy. Wybie­
ram się na nią i przygotowuję
tam następujące wystąpienie:
wśród wielu osiągnięć niebez­
pieczny wydaje się fakt, że
mimo powstania szkoły mu­
zycznej, ognisk muzycznych —

odbywały w Chłodni praktykę,
a z którymi dyrekcja podpi­
sała kontrakt na pracę i w

przyszłości.
TYMCZASEM półki-re-
gały w komorach chło­
dniczych zapełniają się

towarem. Załadowano już do
komór jabłka. Jest także mię­
so i przetwory mięsne, drób,
masło, ryby, jaja — wszystko
liczone w tonach i setkach
ton. A kolejowe wagony-
chłodnie i samochody-chło-
dnie wciąż przywożą nowe

partie towarów do zamroże­
nia, przechowania. Według
prowizorycznych obliczeń, na

jednego pracownika grupy
przeładunkowej w krakow­
skiej Chłodni Składowej wy­
pada rocznie około 3 tys. ton

masy towarowej — do prze­
niesienia. przeładowania. Wy­
nosi to około 10 ton dziennie—
odliczając urlopy i święta. Ale
w Chłodni nie ma ani godzi­
ny postoju. Tam się pracuje
i dba o regenerację sił, topnie­
jących szybko... w mrozie. Po­
siłki regeneracyjne są wyda­
wane pracownikom Chłodni j
przez okrągły rok (nawet 2 (
razv dziennie, o ile pracują .

ponad 10 godzin) — a nie tylko i
w miesiącach kalendarzowej
’imy. Tam na „nółnocnym bie-
"uni0” Krokowa — zima trwa
—z r-zerwy. Lód nie topnieje.
Tłaśpi? Zakład Mleczarski w

"owej Hucie zapowiada tran­
sport... lodów. Na zapas. Bę­
dziemy się nimi chłodzić pod- .

czas upalnego lata, kiedy ter-8 imprezy muzyczne w Nowej
mometry zawieszone w róż-1 Hucie, nie licząc niektórych
nych punktach Chłodni Sk^- Uestradówek”, są właściwie
dowej będą w tym samym cza- |rzadkością. Za mało wykonu-
sie wskazywać. 60-stopniowe I je sję dobrej muzyki; jeśli po_
różnice temperatur... {trafiono przełamać zastój w

wystawiennictwie plastyki,

•p <?

w

BREIT.

HUTA IM. LENINA
W ROKU SWEGO 20-LECIA

LEKCJA o Hucie im. Lenina
jest dziś największą lekcją
przemysłową. Można hutę po­
kazywać w przekroju histo­
rycznym, można jej osiągnię­
ciami ilustrować zadania pol­
skiego hutnictwa, można...

Przez minione 20 lat załogi
kombinatu wyprodukowały ok.
30 min ton stali, a łączna war­
tość wyrobów sprawiła, fe do
skarbu państwa wpłynęło po­
nad trzydzieści miliardów czy­
stego zysku. Złożyła się 'na tę
sumę produkcja żelaza, stali,
wyrobów walcowanych.

Tempo rozbudowy jest wciąż
wielkie. Tego rodzaju obiekt
musi się bowiem utrzymać w

czołówce światowej, nie może
dać się wyprzedzić.

Największym ubiegłorocz­
nym placem budowy była po­
tężna walcownia taśm blachy,
która jest w stanie pożerać
3,5-tonowe bloki stalowe, tzw.

kęsy. Pierwszy etap produkcji
zamyka się tysiącami ton
blach rocznie, w drugim ma­
rzy się tu o milionach!

Wszystkie większe wydarze­
nia lub okrągłe daty i liczby,
ilustrujące działalność huty,
odnotowywane są przez całe
społeczeństwo z ogromną saty­
sfakcją. Podwójnej — do­
świadcza załoga, wykształcona
w ogniu walki o ilość i jakość
produkcji.

Pozycja Huty im. Lenina w

gospodarce narodowej oraz

profil i przeznaczenie jej wy­
tworów nakładają na nią
szczególne zadania i wymaga­
ją od niej wysokiego standar­
du jakościowego produkcji.
Toteż każde zamierzenie po­
przedza tutaj działanie i ana­
liza zakładu badawczego. Prze­
prowadza się tu m. in. badania
rentgeno-strukturalne, wła­
sności elektrycznych i magne­
tycznych, defektoskopowe itd.

Zaplecze naukowo-badaw­
cze i ruch racjonalizatorski
rozwijają się tu równolegle z

rozwojem wszystkich oddzia­
łów huty. Te dwa zagadnienia
to węzeł, który skupia wszyst­
kie nici planowanej i realizo­
wanej nowoczesności.

PORA NA WNIOSKI

204 POP, 46 OOP, 2 kandy­
dackie grupy, 25 Komitetów
Gromadzkich, 3 Komitety
Miejskie i 5 zakładowych, to

jak na wymiary powiatu, spo­
ra ilość ogniw organizacyj­
nych- Jakąż olbrzymią robotę
można wykonać tymi siłami!
Co do tego — wszyscy jesteś­
my zgodni. Nie zaprzeczają
temu towarzysze z kierownic­
twa Powiatowej Instancji Par­
tyjnej. Jeśli zatem, w oparciu
o przykład Nowego Targu, u-

dało mi się zwrócić na ten

Istotny problem uwagę innych,
sądzę, że powstaną możliwości
wykorzystania bodaj części
olbrzymiej rezerwy, jaką jest
działanie dziesiątków
tysięcy członków wojewódz­
kiej organizacji partyjnej

Zdjęcia: ZB. STASZYSZYN

Spust surówki > wielkiego
pieca

Fragmenty wielkiego pieca

fi*

I
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Zimowe problemy
komunikacji miejskiej
Fala silnych mrozów i opadów śnieżnych daje się szcze­

gólnie mocno we znaki MPK i oczywiście pasażerom, stoją­
cym godzinami na mrozie w oczekiwaniu na spóźniony auto­
bus czy tramwaj.

W noc sylwestrową
Kwadrans po północy,

kiedy wszystkie zabawy
sylwestrowe osiągały swe

punkty kulminacyjne, kie­
dy strzelały korki szam­
panów i wznoszono liczne
toasty — my wyruszyliś­
my w rajd po mieście. Naj­
pierw zawitaliśmy na bal
przodowników pracy Huty
im Lenina, (którego frag­
ment widoczny jest na gór­
nym zdjęciu).

Zebraio się tam przeszło
600 osób: przedstawiciele
dyrekcji, rady robotniczej i
zakładowej, robotnicy, u-

rzędnicy, ZMS-owcy. Sala
teatralna kombinatu pięk-
flie udekorowana zamienio­
na została na salę
ną. Położone obok
stało się bufetem
zaopatrzonymi), z

w przerwie między
a motylkiem, chętnie ko­
rzystali uczestnicy zabawy.
Baloniki, serpentyny, kon­
fetti, muzyka, taniec, szam­
pan — pracownicy Huty
witali rok 1970 naprawdę
wesoło. Nastrój na sali pe­
łen był radości. Z żalem
opuszczaliśmy ten bal.

W następnym etapie na­
szej wędrówki postanowi­
liśmy zawitać do ludzi (na
zdjęciu którzy w tą
sylwestrową noc pozostali
na stanowiskach pracy. —

Najpierw wyruszamy

jących w poranny kurs”.
Spotykamy tu jeszcze tak­
sówkarza Jana Tokarza,
który prawdę powiedziaw­
szy, w tej chwili niewiele
ma do roboty. Na zdjęciu
poniżej widoczni są id le­
wej: F. Zuzek, A. Huptysie-
wicz i J. Chwajol.

Wreszcie jesteśmy na ul.

Jest kilka powodów tego,
nienowego zresztą zjawiśka:
poważny niedobót i choroby
pracowników służby ruchu
niewłaściwe parkowanie auto­
busów, brak rezerw energety­
cznych na podstacjach trakcyj­
nych. Aktualnie np. MPK mo­
że natychmiast zatrudnić 214
pracowników. Cóż z tego, sko­
ro brak chętnych. Na domiar
złego około 100 osób choruje.
To dezorganizuje pracę. W syl­
westrową środę z tego właśnie
powodu nie wyjechało ze

swych baz aż 50 jednostek. Nie
na wiele zdaje się zatrudnianie
pozostałych pracowników w

dni wolne i w godzinach nad-
s liczbowych. Autobusy i tram-
R ....... . -■--- -- - ’—>waje kursują nieregularnie i

nierytmicznie.
x Krakowski tabor autobuso-
X wy parkowany jest na wolnym
S powietrzu. W czasie silniej-

szych mrozów zamrzają ukła-
§ dy hamulcowe, kierownicze,

Sterowania drzwi. Koniecz-
t; ność „rozmrażania” autobusów

Powiat Kraków

tanecz-

kasyno,
(dobrze
którego
walcem

Siemiradzkiego i składamy
wizytę pracownikom Pogo­
towia Ratunkowego. Zaglą­
damy do sali gipsowej 1
akurat spotykamy pierw­
szego w tym roku pacjen­
ta. Jest nim p. Ireneusz N.,
który doznał skomplikowa­
nego złamania w stawie
skokowym w czasie., tań­
czenia kazaczoka. „Za 10
tygodni będzie pan mógi

w godzinach rannych powodu­
je opóźnienie wyjazdów, a by­
wa i tak że niektórych jedno­
stek w ogóle nie udaje się u-

ruchomić. Wiele autobusów
trzeba ściągać z trasy na sku­
tek zamarzania niektórych u-

rządzeń w czasie jazdy.
Nie najlepiej również wy­

gląda stan w zakresie sytua­
cji energetycznej. Miasto nie
posiada dostatecznej mocy e-

nergetycznej dla pokrycia po­
trzeb bezawaryjnego ruchu
tramwajowego. Zainstalowanie
urządzenia wykorzystywane są
prawie w 100 proc., gdy tym­
czasem współczynnik wyko­
rzystania poszczególnych pod­
stacji trakcyjnych nie powinien
przekraczać 70 proc. Pozostałe
30 proc, winny być pozosta­
wione .jako rezerwa awaryjna.

Szczególnie niekorzystnie
kształtuje się sytuacja w No­
wej Hucie, gdzie zasilanie sie­
ci energetycznej odbywa się z

4 podstacji, w tym dwu kios­
kowych, które — jak wykaza­
ła praktyka — z uwagi na nie­
dostateczny stan techniczny
zupełnie nie zdają egzaminu.
W całej Polsce są one wycofy­
wane z eksploatacji, w Krako­
wie natomiast mimo szeregu
mankamentów muszą być stale
w ruchu, gdyż 2 stacje macie­
rzyste Plaszów i Czyżyny nie
są w stanie zasilać w wystar­
czającym stopniu rejonów
podstacji kioskowych.

W tej sytuacji konieczne
wydają się bardziej radykalne
środki — poczynienie niezbęd­
nych inwestycji. I trzeba je
będzie przedsięwziąć jak naj­
szybciej. W przeciwnym wy­
padku z’ma nadal nozostanie
zmorą pasażerów 1 MPK.

(wp)

W klubie z kominkiem

Opiekun
nie tylko z nazwy

Tłumnie zjawili się mieszkańcy
Kazimierza w nowym lokalu MDK

przy ul. Szerokiej, przyszli, aby
zobaczyć i usłyszeć artystów kra­
kowskiej Operetki: Iwonę Boro-

wicką, Irenę Blahaczkową, Mary­
lę Pączyńską, Edwarda Adlera,
Józefa Borowickiego, Włodzimie­
rza Kotarbę, Kazimierza Rogow­
skiego i Janusza Żełobowskiego.
Za swój społeczny występ artyści
otrzymali gorące i serdeczne bra­
wa. Piękny to, godny pochwały
i naśladownictwa przykład właś­
ciwie pojętego patronatu — taki
bowiem od kilku już lat sprawuje
nad MDK z Podgórza krakowska

Operetka.

PRZETARGI

Zakłady Drzewne Przemysłu Muzycznego w Jor­
danowie, ul. Przemysłowa nr i — ogłaszają, że

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zostanie sprzedany samochód furgon
N-59”, rok produkcji 1963.

Cena wywoławcza wynosi 32.500 zł.

Samochód można oglądać na terenie

dziennie, do dnia 14 stycznia 197a r.,

od8do13.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 1970 r.,
o godzinie 10, na terenie Zakładu.

Przystępujący d0 przetargu obowiązani są wpła­
cić do kasy Zakładu wadium w wysokości lo proc,

ceny wywoławczej w przeddzień przetargu.

marki „nysa

Zakładu, co-

w godzinach

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w KRAKOWIE

zawiadamia wszystkich swoich do­
stawców oraz odbiorców że z dniem
19 1 1970 r., dotychczasowy numer ra­
chunku bankowego ulegnie zmianie

nowy numer rachunku brzmi:

709-8-160 NBP V O.M. Kraków-Nowa Huta

Na ekranach

w styczniu
W pierwszym miesiącu nowego

1970 r. odbędą się dwie premiery
filmów polskich. W kinie Wol­
ność od 17 bm. grana będzie „Ja­
rzębina czerwona” Ewy i Cze­
sława Petelskich, a w kinie Apol­
lo dzieło reżysera Jerzego Ziar-
nika zatytułowane „Nowy”. Pierw­
szy z filmów nawiązuje do lat

wojny, drugi ma być satyrą na

naszą administrację.
Z filmów dla dzieci wymieńmy

przede wszystkim długometrażo­
wy disneyowski film rysunkowy
„Miecz dla króla” (wyświetlany
w nowo otwartym kinie Wanda).
Jest to adaptacja popularnej po­
wieści T. H . White’a opiewającej
czasy legendarnego króla Artura.

Francja tym razem reprezento­
wana będzie przez dwa kryminały
na wesoło: mniej ciekawy „Czte­
ry damy i as” oraz „Topkapi” w

reżyserii Jules Dassina, twórcy
słynnego „Rififi”. Jeszcze jeden
kryminał — „Różową panterę” —

zaoferowali nam Anglicy.
Kino studyjne Sztuka Jak zwy­

kle prezentuje repertuar ambitny,
choć tym razem nie za wysokich
lotów artystycznych. Na czoło

wybija się dzieło Szweda Jorn
Donnesa zatytułowane „Kochać”,
w którym główną rolę kreuje
Zbyszek Cybulski (film zrealizo­
wano w 1964 r.). Będzie to wzno­
wienie. „Szepczące ściany” (Wiel­
ka Brytania) są dramatem star­
szej kobiety. Króciutką serię fil­
mów Jugosłowiańskich tworzą
pozycje: „Nie wspominać o przy­
czynie śmierci” oraz „Słuchajcie
bicia dzwonów”. (L.S.)

Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kana­
lizacji. Spotykamy tam

ekipę pogotowia awaryj­
nego, która właśnie nieda­
wno wróciła z ul. Plaszow-
skiej, gdzie w jednym z do­
mów „nawalił” piecyk ga­
zowy. Trzeba było to u-

szkodzenie szybko usunąć,

znów tańczyć” — pociesza
pacjenta dr Erwin Opo­
czyński kierownik ambula­
torium (widoczny na zdję­
ciu obok, jak podtrzymuje
nogę chorego, którą gipsu­
ją pracownicy ambulato­
rium).

Drzewna Spółdzielnia Pracy „SPOLNOTA” w Białej
k. Makowa Podhal. — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na dostawę sukcesywną, do
marca 1970 r.:

30.000 kpi. skuwek do trzonków do
15 i 21 mm, PN-66 D-54458A

120.000 kpi. skuwek do trzonków do
21 i 25 mm, PN-66 D-54458A.

Skuwki winny być poniklowane
miedziowym.

Szczegółowych informacji udziela
tel. Maków 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające
stosowne uprawnienia.

Oferty należy składać pod adresem
w terminie do dnia 12 stycznia 1970 r.,

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez podania
powodów. — Oferty nieuwzględnione nie otrzymu­
ją odpowiedzi.

dłut, śr.

dłut, śr.

końca

zewn.

zewn.

na podkładzie

Biuro Sp-nl,

Spółdzielni,
godz. 10.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu —

zatrudni natychmiast:
REFERENTA d. s. administracji — wykształcenie

średnie i 5 lat praktyki
GŁÓWNEGO INŻYNIERA d. s. budowy i utrzy­

mania dróg i mostów, posiadającego 5-letni staż

pracy, wykształcenie wyższe techniczne
KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami I śred­

nim wykształceniem technicznym, albo wyższym
technicznym oraz 5-letnim stażem pracy

MAJSTRÓW, posiadających uprawnienia mistrzow­
skie, nadane przez izbę rzemieślniczą lub upraw­
nioną szkolę majstrów.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
„KONSTAL”

CHORZÓW, ul. METALOWCÓW 7,
telefon 411-051,

poszukuje wykonawców
z sektora państwowego lub spółdzielczego
na wykonanie i sukcesywną dostawę w I
półroczu 1970 r.: WKRĘTÓW DOCISKO­
WYCH, wg PN/M-82273, z końcem stoż­
kowym, bez łba i rowka, z gwintem na

całej długości, w gat. St3S i wymiarach:

•7.

M8X16--93.000 szt.
M8X18--22.800 szt.
M8X20--57.600 szt.
M8X22 --72.000 szt.
M8X25--62.400szt.
M8X28--39.600 szt.
M8X46--14.400szt.
M8X48--48.000 szt.

Przedsiębiorstwo jest zainteresowane za­
warciem umowy. — Bliższych informacji
udziela Dział Zaopatrzenia, K-11822

KOMUNIKATY

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział
Finansowy w Miechowie unieważnia następujące
kwitariusze Rb. 2:

1) od nr 662801 do nr 662900 — seria tF

2) od nr 664501 do nr 664600 — seria tF

i ostrzega, że wpłacający na te pokwitowania go­
tówkę naraża się na stratę osobisią.

Grający w «Lajkonika»!
Dnia 4 stycznia 1970 r.

GRA PREMIOWANA!

Nauka

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych, planowa­

nia, finansowania i kre­
dytowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego W
Krakowie, ul. Dietla 38.

KURSY

kinooperatorów
wqskiej taśmy,

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

® Na końcówki czterocyfrowe kuponu 5-zakładowego
premie pieniężne po 10.000 złotych.
® Premiowane będą również końcówki czterocyfrowe
kuponu 1-zakładowego i trzycyfrowe kuponu jednozakła­
dowego i pięciozakładowego.
® Dodatkowo wprowadza się premie w wysokości 50.000

złotych do każdej wygranej z pięcioma trafieniami.
Dziś należy do najlepszych

klubów młodzieżowych. Ale
aby zostać jego członkiem nie
•wystarczy być posiadaczem
legitymacji szkolnej — decy­
dują: społeczna postawa, za­
angażowanie oraz dobre wy­
niki w nauce.

Istnieje już rok, a powstał
właściwie z niczego. Część
obszernego hallu MDK przy
ul. Krowoderskiej kilku mło­
dych zapaleńców odgrodziło
ściankami, w kącie ustawiono
kominek. Z nazwą nie było
już problemu: „Klub z Ko­
minkiem”.

Wydzielony kącik — czytel­
nia czasopism. „Tu odrabia­
my lekcje, w bibliotece szu­
kamy materiałów do refera­
tów — mówią młodzi uczest­
nicy a u instruktorki — fa­
chowej pomocy”.

Ścianki oblepiono afiszami.
„Wieczór przy świecach” —

dyskusja na temat "Nasi ró­
wieśnicy w okresie okupacji*”.
Widać i inne
patriotyzm,
jaźń...”

„Mówimy
re nurtują
rozmowy są

~ żeniem szkolnych lekcji wy-
chowania obywatelskiego. A
tak żywych i na wysokim
poziomie stojących dyskusji
mogliby nam pozazdrościć do-
rośli” — mówi kierowniczka
klubu Anna Chrobakowa.

Ale młodzież lubi się rów-
nież bawić, lubi muzykę. Ze

znajomością tej ostatniej nie
zawsze jest najlepiej. Powstał

szający miłośników dobrej
muzyki. Zbierają nagrania i
teksty, informacje o wyko­
nawcach. Porzeszają zakres
wiedzy o poszczególnych ga­
tunkach muzycznych.

Są również wieczory poezji,
turnieje bridżowe, konkursy
i kursy tańca towarzyskiego.
A że teraz zima, więc nie
mogło obejść się bez kuligu.
Ile było radości i ile pozosta­
nie wspomnień!

I to jest przykład dobrej
roboty, przykład jak z niczego
można zrobić miłą i pożytecz­
ną placówkę. Ale trzeba tro­
chę inicjatywy i dobrej woli.

(wp)

Autobus ruszy

gdy będzie asfalt

Bardzo przykro odczuwają mie­
szkańcy osiedla Skotniki brak ko­
munikacji autobusowej w kierun­
ku tamtejszej szkoły.

Jak poinformowała nas dyrek­
cja MPK przywrócenie ru­
chu na tej trasie nastąpi natych­
miast po naprawieniu nawierzchni

drogi. Prezydium DRN Podgórze
rozpoczęło już remont; nie poło­
żono jednak jeszcze asfaltu. Tak

więc przywrócenie komunikaci?

autobusowej na linii 106 zależy
teraz od Prezydium DRN Podgó­
rze. (h)

Łączny fundusz premii 250.000 złotych!

Zakłady Produkcji

„CO to jest
solidarność, przy-*

Przedstawiliśmy tylko
kilka fragmentów nocy syl­
westrowej w naszym mie­
ście. Przede wszystkim
chcieliśmy pokazać, że nie
wszyscy mogli się bawić, że
wielu musiało pracować.
Niechaj ten krótki reportaż
będzie podziękowaniem dla
tych 1
czuwali
miastem
zabaw.

Tekst:
Zdjęcia:

rfmrhrwrn^ tu więc tzw. „Fan-klub” zrze-

o sprawach, któ-
młodych. Nasze

niejako przedłu-

isk Nowe izby mieszkalne

Lepsze zaopatrzenie w wodę

§

KINA W NOWEJ HUCIE:
2):
16,
5): ŚWIT: Różowa pantera (ang.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT m.

wszystkich, którzy
inadnamiinad

w czasie licznych

Leszek Sosnowski
Wacław Kiag

W latach 1971—1975 wybu­
duje się w powiecie krakow­
skim ok. 13 tys. izb.

W ramach budownictwa

spółdzielczego oddanych zo­
stanie 3.200 izb mieszkalnych.
Realizowane one będą głów­
nie w Wieliczce i Skawinie.
Rozpocznie się również budo­
wę małych osiedli spółdziel­
czych w Zabierzowie, dla pra­
cowników rozbudowującej się
Fabryki Maszyn. Planowane
jest również rozpoczęcie bu­
dowy osiedla mieszkaniowego
w Świątnikach Górnych dla

pracowników spółdzielczości
pracy.

Na osiedlach mieszkanio­
wych realizowane będzie tak­
że budownictwo usługowo-
handlowe i socjalne.

W latach 1971—75 nastąpi
dalsza rozbudowa sieci wodo­
ciągowej, przede wszystkim na

terenach, gdzie
dotkliwe braki:
cach, Bęble,
Kleszczowie i
Trwać będzie też gazyfikacja
wsi. (pbor)

odczuwa się
w Czajowi-
Będkowicach,

Kochanowie.

Elementów Budowlanych Skawina
zawiadamiajq, źe z dniem 1 stycznia 1970 r. ZAPRZESTAJĄ
PROWADZENIA WSZELKIEJ DZIAŁALNOŚCI HANDLOWEJ

W ZAKRESIE SPRZEDAŻY RYNKOWEJ wyrobów swojej pro­
dukcji. - W zwiqzku z tym wszystkie kierowane bezpośrednio
do Zakładów podania, prośby itp., w sprawie sprzedaży
materiałów budowlanych, będq zwracane ich nadawcom bez

rozpatrzenia.

Podając powyższe do wiadomości Obywateli jednocześnie in­
formują, że sprzedaż materiałów budowlanych, produkcji Za­
kładów, prowadzić będą wyłącznie na terenie województwa
krakowskiego
a) DLA RYNKU WIEJSKIEGO:

— wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska”
— PZGS „Samopomoc Chłopska”
— Rejonowe Spółdzielnie Zaopatrzenia i Zbytu

b) DLA RYNKU MIEJSKIEGO:
— Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
— Miejski Handel Detaliczny
— Oddziały Wojewódzkiej Spółdzielń! Spożywców
— Składy Krakowskiej Centrali Materiałów Budowlanych.

NACZELNA

ORGANIZACJA
TECHNICZNA

Wojewódzki Ośrodek

Szkoleniowy
OGŁASZA WPISY

na kursy przygotowawczo
na wyższe uczelnie tech­
niczne, które rozpoczną
się w miesiącu styczniu

1970 roku.
Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie z wyjątkiem so­
bót — Wojew. Ośrodek
Szkol. NOT. Kraków, ul.
Straszewskiego 28, III p.»
w godzinach 10—16.30 —

a dla mieszkańców No­
wej Huty Oddział Rejo­
nowy NOT, osiedle Cen­
trum „C”, blok 10, 1 p.t
pokój 12, w godz. 14—19.

Zguby

GRON Stanisław, zamie­
szkały Szaflary 339, zgu­
bił zaświadczenie na bi­
let miesięczny nr 043866 —

wydane przez PKS Zako­
pane. N-16626

SŁOWIK Eugeniusz, Bu-

rzyn 192, pow. Tarnów —

zgubił polisy ubezpiecze­
niowe, wydane przez PZU
Tarnów na trzodę chle­
wną od nr 391045—391050.

BŁASIAK Alina, zam.

Brzezinka 17, poczta An­
drychów, zgubiła bilet
miesięczny PKS nr 4242
na trasę Brzezinka—Wa­
dowice, wydany przez
POSTiW Wadowice.

CYZIO Władysława, Tar­
nów, Dzierżyńskiego 143,
zgubiła bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię nr 2.

bo woda zalewała mieszka­
nie. W skład ekipy wcho­
dzą: Stanisław Papież
(pierwszy z lewej na zdję­
ciu), który w swym zawo­
dzie i w tym zakładzie pra­
cuje już 35 lat, oraz kie­
rowca Józef Marczyk. Przy
telefonie czuwa Edmund
Bugajski (na zdjęciu wido­
czny z prawej strony). Noc
jak na razie spokojna, żad­
nych poważniejszych awa­
rii nie ma.

Teraz udajemy się do
Pogotowia Ratunkowego.
Po drodze przystajemy przy
stacji benzynowej, gdzie
nasz niezastąpiony kierow­
ca Franciszek Zuzek pobie­
ra paliwo do redakcyjnej
„■warszawy”. Na stacji dy­
żuruje dwóch pracowników
— kierownik Adam Hupty-
siewicz i Józef Chwajol.
„Do północy mieliśmy bar­
dzo duży ruch — mówi
Aaam Huptysiewicz — te­
raz jest trochę spokoju, mo­
żna posłuchać radia. Ale za

jakąś godzinę - dwie, znów
zacznie zjeżdżać cała masa

samochodów,- przede wszy­
stkim taksówek, wyrusza-

Piątek

2
Stycznia

Makarego

APOLLO: Dziewica dla księcia
(wi.-fr., 18 lat) — ,10, 12.30, Oskar

(fr., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15, DOM
ŻOŁNIERZA: Kochany łobuz

(ang., 16 lat) — 15.45. KIJÓW:
Kleopatra (USA. 16 lał) — 15.15,
19.15, KULTURA: Zerwany most

(poi., 14 lat) — 18, 20.15, MELO­
DIA: Wszystko na sprzedaż (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: Zazie w metro (fr., 16 lat) —

15.30, 17.45, 20, MIKRO: Przygody
Tomka Sawyera (rum., 11 lat) —

15.45, 18. 20. MŁODA GWARDIA:

Ciężkie czasy dla gangsterów (fr.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15, SZTUKA:

Szepczące ściany (ang., 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15, UCIE­
CHA: Czekam w Monte Carlo

(poi., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WANDA: Na tropie sokoła (NRD,
14 lat) — 10, 12.30, Kalejdoskop
(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA: W pełnym słońcu

(fr. -wł., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WISŁA: Gringo (wł., 16 lat) — 11,
15.45, 18, 20.15, WOLNŚC: Wspa­
niały Red (USA, 7 lat) — 16, 18,
20, WRZOS — Dwa tygodnie we

wrześniu (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, ZUCH — nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Trzej muszkieterowie

Is.(fr., 16lat)—17,19.

sala: Kocljać (szwedz., 18 lat) — (10—14).
15, 17.15, 19.30, ŚWIATOWID: Wiel- Wojnica 3: (11—15).
kl wąż Chingachgook (NRD, 11

lat) — 16, 18, 20.15, ŚWIATOWID
m. sala: Człowiek z M-3 (poi., 11

lat) — 15, 17.15, 19.30, SFINKS: Ha­
sło Kora (poi., 14 lat) — 16, 18, 20.

ETNOGRAFICZNE
MUZ.

POLSKI (Tetmajera 109): (11—14),
DWOREK J. MATEJKI (Krzesła-
wlce): (10—15).

WIELICZKA — Górnik: Zako­
chana wiedźma.

PROGRAM I

zespół B. Hardego.
minut o wychowaniu”. 21.30 Ze­
spól Dziewiątka. 22.00 Magazyn
stud. 23.00 Dziennik. 23.10 „O co tu

chodzi”. 23.15 Muz. kameralna.
24.00 Wiad. 0 .05—3 .00 Program
z Gdańska.

wydarzeń — „Echa dnia”. 19.17
Mel. rozrywkowe. 19.20 Felie­
ton lit. 19.30 Koncert symfoniczny
pośw. dziełom
20.15 Dysk. lit.
21.47 Wiersze
21.57 Muz. 22 .00
ta. 22 .27 Wiad.

cja jęz. ang. 22 .45 Magazyn
Fed. Jazzowej. 23.15 Zesp.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.SKAWINA — Hutnik: Słońce

obcego nieba.

ZIELONKI — Krakowianka:

Piękna Angelika.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY — Trynltarska 11

LARYNGOLOG — Kopernika 23a
OKULISTYCZNY - Kopernika 38
UROLOGICZNY — Grzegórzecka 18
NEUROLOGICZNY — Botaniczna 3
PEDIATRYCZNY — Prądnicka 35
CHIRURG. DZIEC. — Prądnicka 35

IM. SŁOWACKIEGO (pi. Ducha

1): Człowiek jak człowiek — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Poskro­
mienie złośnicy — 19.15, ROZMAI­
TOŚCI (Karmelicka 4): Świętoszek
- 19.15, LUDOWY (Majakowskiego):
Król i marchewka — 18, OPERET­
KA (Lubicz 48): Dama od Maxima -

19.15, GROTESKA (Skarbowa)
Przygoda na plaży (zamkn.) —

KOLEJARZA (Bocheńska)
Wojna z babami (zamkn.) — 18.

SUKIENNICE: 150-lecle ASP

(10—15), CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15), DOM SZOŁAYSKICH

(pi. Szczep. 2): poi. mai. 1 rzeźba
do 1764 r. (10—15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): Dary i zakupy
dla Domu Matejki (12—18). NOWY

GMACH (al. 3 Maja 1): Cyna w

dawnych czasach (10—15). ARCHE­
OLOGICZNE (Poselska 3): 10—14.
GEOLOGICZNE (Senacka 3): Świat
roślin 1 zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17); Francisz­
kańska 4: Szopki krakowskie (Il­
ia). PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): (10—13). TPSP (al. Róż 3):
Z epoki Renesansu (11—18). KTF

(Boh. Stallngr. 13): Kraj w któ­
rym żyjemy (14—18); Rynek Gł.
22: „20 rys. Iranc. XV—XIX w.”

Siemiradzkiego 1
zachorowania
l przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01,
625-50

422-22,

395-02
295-77
657-57
417-70

3i

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
PI. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
os. Teatralne 28 (tlen), Centrum
A bl. 3 (tlen).

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmaił. Roln.
5.25 Mel 1 piosenki. 5.50 Glmn.
6.00 Wiad. 6.10 Muz. 6 .30 13 lek­
cja jęz. ros. 6 .45 Kalendarz Ra­
diowy. 6.50 Zesp. „The shadows”.
7.00 Dziennik. 7 .20 Muz. lud. 7 .50
Glmn. 8 .00 Wiad. 8.10 „Pięć minut
o gospodarce”. 8 .15 Muz. 8.44 Pio­
senka dla solenizanta. 8.54 „Apetyt
wzrasta w miarę słuchania”. 9.00
Z muz. klas. 9.40 Dla przedszkoli:
„Noworoczny obereczek”. 10.00
Wiad. 10.05 Spotkania z pisarzami:
Wojciech Żukrowskl. 10.25 Koncert

rozrywk. 11 .00 Muz. lud. 11.30 Ra­
diowa Estrada Piosenkarzy. 11 .45

Postęp w gospodarstwie domo­
wym. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12.25 Kon­
cert z polonezem. 12.45 Rolniczy
kwadrans.

operowe,
dle”. 13.40
14.00 Rep.
Wiad.
cząt 1 chłopców”. 16.00 Dziennik.

16.10 „Popołudnie z młodością”.
18.00 Wiad. 18.05 „Ludzie i konty­
nenty”. 18.25 Kompozytor i jego
piosenki — H. Jabłoński. 18.50 Mu­
zyka 1 aktualności. 19.15 „Z księ­
garskiej lady”. 19.20 „Moto - spra­
wy". 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.25 Parada orkiestr i

zesp. tan. 20.47 Kronika sportowa.
21.00 „Ze wsi 1 o wsi”. 21.15 Gra

13,00 Duety 1 sceny
13.20 „Swojskie melo-

„Więcej, lepiej, taniej”,
lit. 14.20 Muz. poi. 15.00

15.05 „Godzina dla jiziew-
.................................. "siennik.

PROGRAM II

L. v . Beethovena.
20.35 d.c. koncertu.
A. Rymkiewicza.

Z kraju i ze świa-

sport. 22 .30 17

Pro-
Gim.

mię-
rozr.

lek-
Pol.
tan.

5.00 Muz. 5.29 Pog. 5.30 Wiad. 5.40
Aud. dla wsi. 5.50 Muz. 6.00

ponujemy, informujemy. 6.20
6.30 Wiad. 6 .04 Publicystyka
dzynarodowa. 6.50 Pol. zesp.
7.15 Pogoda. 7 .16 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 7.50 Muz. 8.10 Muz.
8.25 Pog. 8.30 Wiad. 8.35 Suity
ork. 9.00 Melodie i piosenki. 9 .30
Wiad. 9.35 Z życia Związku Radź.
9.55 Koncert Ork. Mandol. 10.25
„Powtórka” — frag. pow. 10.45

Trzy wieki baletu. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 „Miasta Polski południo­
wej w przyszłości”. 12.40 Aud.

regionalna pt. „O Maścibrzuchu
i innych”. 13.05 W rytmie sporto­
wym. 13.20 Mel. lud. 13-30 Radio-
reklama. 13.40 „Moja przygoda ku­
bańska” — gawęda B. Zieleńca.
14.00' Wiad. 14.05 Śpiewa chór

dziewcząt „La Maitrisse” 14.20 Od

solisty do orkiestry. 14.45 „Błękit­
na sztafeta”. 15.00 Koncert muz.

rum. i węg. 15.25 Z piosenką po
Europie. 15.50 „Notatnik dnia dzi­
siejszego”. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 „Ofensywa zi­
mowa 1945 roku na ziemiach pol­
skich” — cz. I. 17 .15 Elektryczne
rytmy. 17 .25 Koncert życzeń. 18.10
Dziennik krak. 18.20 „SoTida” —

przegl. ekon. - społ. 19.00 Przegląd
•

NA UKF 68,75 MHz — Z KR. LOK.

16.10 Piękne głosy. 16.25 „Stary
kalendarz na wesoło” — fel. 16.40
Melodie jazzowe.

9.00 Teleferie. 10.00—11 .00 Prze­
rwa. 11 .00 Sztubackie kłopoty —

film czes. 12.30—16.35 Przerwa.

16.35 Program dnia. 16.40 Dziennik.
16.50 Dla mł. widzów: Pół godzi­
ny dla rodziny. 17.20 Film z se­
rii: Wyprawy. 17 .50 Kronika (Kr).
18.05 „Nie tylko dla pań”. 18.25

Magazyn medyczny. 18.55 Gramy
o telewizor — teleturniej. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00
Przemówienie charge d’affalres a.l.
amb. Kuby N. Rodriguez. 20.10

„Azja — syn Tuhaj-Beja” polski
film tel. z s.: „Przygody Pana
Michała”. 20.40 Program public.
20.55 Teatr TV: J. Sawiuk „Osta­
tni rejs”. 21.45 „To już 50 lat”.
22.15 Dziennik. 22.30 Seks i wy­
chowanie (Kr). 22.50 Pr. na jutro.
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